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Polska pamiec

Elity Zachodu nie widzg

w Holokaus$cie wynaturzenia
chrzescijanskiej tradycji, ale
jej ukoronowanie. Zaczeto sie
na Kalwarii, a skoriczyto sie
w Auschwitz...

= w Palmirach pod Warszawg ror. rars nzioRex /2008 sTock
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Pojecie hekatomby

Czasem potrzeba history-
kom takiej wielkiej syntezy,
jednego pojecia, by opisac
jakie$ zjawisko. Samo pojecie
»hekatomby” jest znakomicie
wymyslone.

8=115ESALL:

Skala Holokaustu

Ani polscy sottysi, ani pre-
zesi judenratéw w gettach
nie byli wolontariuszami
Zagtady. W obu przypadkach
wspotpraca z Niemcami byta
wymuszona.

12-=14 SESJAIIL:

Rozmiary polonofobii

Niemcy widzg sie w roli tera-
peuty wobec pacjenta. Mamy
by¢ wyleczeni z polskosci. To
jest nowy etap polonofobii:
oburzenie i lek przed ,choro-
ba” polska.
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Czy prawo orezem?

Celowe pogarszanie na
Swiecie obrazu Polski podczas
ostatniej wojny moze zrodzi¢
bardzo niebezpieczne dla
naszego kraju skutki prawne
oraz finansowe.
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Sprawa honoru

obliczu Boga Wszechmogacego i Najswietszej Marii

Panny Kroélowej Korony Polskiej ktade swe rece na

ten §wiety Krzyz, znak meki i Zbawienia. Przysiegam

by¢ wiernym OjczyZnie mej, Rzeczpospolitej Polskiej,
sta¢ nieugiecie na strazy Jej honoru i o wyzwolenie jej z niewoli
walczy¢ ze wszystkich sit, az do ofiary mego zycia...” - te stowa
stanowig istote przysiegi sktadanej od 1942 r. przez zotnierzy
wstepujacych do Armii Krajowej. ,AZ do ofiary zycia...” - 6w
zwrot przypomniat mi sie 29 pazdziernika br., podczas
konferencji po$wieconej hekatombie jako okresleniu ofiary
ztozonej przez nasz naréd podczas Il wojny Swiatowej. Na te
ofiare ktadzie sie ztowrogi cien nieprzebierajacej w Srodkach
polonofobii.

Hekatomba oznaczata w starozytnej Grecji wielka ofiare
sktadang Zeusowi, potem réwniez innym bogom, a z uptywem
wiekow stata sie ,wielkg ofiarg dla jakiej$ sprawy pociagajaca
$mier¢ wielu ludzi”. Jaka to wielka sprawa godna byta (jest?)
ofiary zycia wedle przysiegi AK? To ,honor” i ,wolnos¢”. Za pra-
wo do zachowania honoru i o wyzwolenie z niewoli umierali nie
tylko Zotierze polscy, lecz takze inni Polacy - réwniez kobiety
i dzieci, zabijane tylko dlatego, ze nalezaty do polskiego naro-
du. Szczegoblnie zawziecie tepiono zas tych, ktorych okupanci
niemieccy i sowieccy oraz inni wrogowie uznali za polska elite
- najbardziej pracowici, ideowi, oddani wspdlnocie zar6wno
panstwowej, jak i lokalnej, sktonni do udzielania pomocy innym
cztonkom naszego spoteczenstwa. PisaliSmy o tym w poprzed-
nich czterech odcinkach cyklu ,Hekatomba Polakéw”. PisaliSmy
tez o wielkim oszczerstwie, ktérym stato sie za naszych czaséw
obarczanie nas, jako narodu, zarzutem wspétuczestnictwa w po-
twornych zbrodniach popelnianych przez innych - zwlaszcza
w zagtadzie Zydéw - i o prawie jako orezu w walce z pomdwie-
niami obcej polityki historyczne;j.

Zakonczeniem cykluy, niejako jego podsumowaniem, jest
dzisiejsze sprawozdanie z konferencji , Polska hekatomba i walka
z polonofobia”. Redaktor naczelny ,Do Rzeczy” Pawet Lisicki, kto-
ry otwierat to spotkanie znakomitych historykéw i publicystow,
cierpienia zadawane Polakom nazwat hekatomba. Cierpienia nie-
stusznie i celowo marginalizowane. Nawigzujac do tego, minister
sprawiedliwosci Zbigniew Ziobro poréwnat m.in. sytuacje dzisiej-
sz3 — po zamieszaniu, ktére wynikneto przy sejmowej probie
wprowadzenia ustawowej tamy przeciw polonofobii - z sytuacja
z 2006 1., gdy analogiczna uchwata Senatu zostata przyjeta bez
problemdw. Cos sie wydarzyto w ciggu tych lat... - stwierdzit fakt
tym bardziej dramatyczny, im bardziej bierno$¢ wobec Holokau-
stu, ktora zarzucano nam wcze$niej, zamienia sie w oskarzenie
o sprawstwo. Minister nawigzat tu do prof. Normana Daviesa,
ktéry niedawno przypomniat wystgpienie prof. Yehudy Bauera
z poczatku lat 70. To znamienne, Ze juz wtedy izraelski historyk
proponowat badania Holokaustu w triadzie: 1. sprawcy, 2. ofiary,
3. bierni Swiadkowie. Sprawcami byli nazisci (nie Niemcy!), ofia-
rami Zydzi, a biernie przygladali sie Polacy.

Cdz, obecnie Kariere za granicg robig ci badacze Holokaustu
z Polski, ktdrzy tworczo rozwijajg koncepcje Bauera i ktorzy
juz pod numerem 1. stawiajg... Polakéw! O tym tez méwiono
podczas Konferencji. Warto wiedzie¢. ©® Maciej Rosalak
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E Polska pamiec o ofiarach

ato kto pamieta zapewne

pierwsze pytanie, ktére

w debacie prezydenckiej

w 2015 r. Bronistawowi
Komorowskiemu, urzedujacemu
wowczas prezydentowi, zadat
Andrzej Duda. Wywotato ono
niemate zaskoczenie. Ot6z obecny
prezydent poruszyt kwestie szko-
dliwej wypowiedzi poprzednika,
ktory zwracajac sie do uczestni-
kéw obchodéw w Jedwabnem
powiedzial, Ze Polacy bywali
y2harodem sprawcéw”.

Takie stowa to nic nowego.
Podobne w tonie byly przeciez
niestawne przeprosiny Aleksandra
Kwasniewskiego w 2001 r: Kajanie
sie politykéw to woda na miyn
nieprzyjaci6t Polski. Wszystkich
tych, na czele z Janem Tomaszem
Grossem, ktorzy usitujg dowodzic,
ze Polacy byli narodem wspét-

| Mowiac o hekatombie, mowilibysSmy

0 losie tych Polakow, ktorzy stracili
zycie w latach 1937-1953 za to, ze byli
Polakami

sprawcéw Holokaustu, albo, tak jak
Jan Grabowski, przypisujg Polakom
masowe zbrodnie na Zydach.
Szczegoblne miejsce Holokaustu
w pamieci zachodnich elit nie wzie-
fo sie znikad. Wiele razy pisatem juz
o tym - jest ono owocem wytezo-
nej pracy czesci elit zydowskich.
Z ich punktu widzenia, do ktérego
potrafili przekonac §wiatowa opinie
publiczna, Il wojna $wiatowa spro-
wadza sie w istocie do Holokaustu.
Jedna jest tylko naprawde kategoria
ofiar; wszystkie inne sg do niej nie-
jako przypisane. Ludzkos¢ dzieli sie
- jak to kiedys probowata przedsta-
wi¢ znana wegierska intelektualist-
ka zydowskiego pochodzenia Agnes
Heller - na potomkéw Abla, Zydéw
i potomkdw Kaina, calg reszte naro-

déw. Zwolennicy takiej wizji widzg
w Holokauscie - masowym mordo-
waniu Zydéw przez Niemc6éw - nie
wybryk historii, nie wynaturzenie

i zaprzeczenie tradycji chrzescijan-
skiej Europy, ale jej ukoronowanie,
konieczne niemal dopehienie i roz-
winiecie. Co sie zaczeto na Kalwarii,
to sie skonczyto w Auschwitz - oto
podstawowa zasada tego myslenia.
Holokaust jest w takim rozumieniu
uniwersalnym symbolem ludzkiego
cierpienia, zbrodnig jedyna, mode-
lowa, wzorcowa.

Kto tak rozumuje, ten nie bedzie
umiat zdoby¢ sie na dostrzezenie
autonomicznego, réwnie niewinne-
g0 i réwnie znaczacego cierpienia
innych narodéw. Znika solidarnos¢
ofiar totalitaryzmow, hitlerow-
skiego i komunistycznego; zamiast
tego mamy do czynienia z zaciekta
walka o pamieg, o to, kto bardziej,

a kto mniej ucierpiat. Gorzej. Ofiarg
takiej pamieci o Holokauscie staje
sie pamiec o innych narodach.

[ tak zbrodnie przeciwko Pola-
kom mogg stac sie jedynie przypi-
sem do Holokaustu. Polakéw ocenia
sie tylko wedtug jednego kryterium:
czy dostatecznie przeciwdziatali
zbrodniom niemieckim przeciwko
Zydom. Stad ta niekoriczaca sie dys-
Kusja, w ktorej jedna strona twier-
dzi, Ze Polacy zrobili bardzo duzo,

i powotuje sie na liczbe polskich
Sprawiedliwych wéréd Narodow
Swiata, druga za$ oskarza i potepia,
twierdzgc, ze pomocy byto za mato,
a aktéw kolaboracji zbyt duzo.
Rozktad sit medialnych sprawia, ze
obroncy pierwszego stanowiska
stoja na z gory straconej pozycji.
Zawsze mozna zrobi¢ wiecej...

Jak to zmieni¢? Jak uchronic sie
przed tymi cigglymi zarzutami? Pol-
ska powinna zadba¢ przede wszyst-
kim o pamiec¢ o wtasnych ofiarach.
Potrzebne jest powazne podejscie
do polskiej martyrologii. Dlaczego
nie pomyslec o polskim medalu dla
odwaznych ludzi r6znych naro-
dowosci - Niemcow, Ukrainicow, Ro-

sjan, a takze Zydéw, ktorzy ratowali
Polakéw? Dlaczego nie pomysle¢

o polskiej nazwie dla cierpien, ktore
dotknety nasz nar6d? Jesli Swiat
wie o Holokauscie, to dlaczego nie
zadbac o to, zeby pojawito sie jedno
pojecie obejmujgce ogdt zbrodni
dokonanych na Polakach? W czerw-
cu 2015 . zaproponowatem, Zeby
takim stowem byto okreslenie
shekatomba’”. To najlepsze stowo
Klucz. MoéwilibySmy o losie tych Po-
lakéw, ktorzy stracili zycie w latach
1937-1953 za to, Ze byli Polakami.
Tych, ktdrzy zostali zgtadzeni przez
Sowietow, tych, ktérych zabili nie-
mieccy nazisci i wreszcie ukrainscy
siepacze z UPA.

Dwa najbardziej znane, nowo-
zytne przyktady ludobdjstwa to
Medz Jeghern, masowa zbrodnia
popetniona na Ormianach przez
Turkéw;, i Holokaust, masowe
morderstwo Zydéw dokonane
przez niemiecka III Rzesze. W obu
tych przypadkach mozna wyraZnie
okresli¢ sprawce, motywy, czas.
Niezwyktos¢ polskiego doswiad-
czenia polega na tym, Ze ich katami
byli zaréwno zbrodniarze sowiec-
cy, jaki hitlerowscy. Ich motywy
ideologiczne tez byly rézne, cho¢ za
kazdym razem chodzito w istocie
o zgladzenie narodu. Wreszcie
zbrodnie dokonane na Polakach
miaty dtuzszy przebieg, r6zna
byta skala ich nasilenia. Sowieci
dokonywali ich w ukryciu, Niemcy
- publicznie. Polacy gineli nie jako
przesladowana mniejszos¢, ale jako
grupa z zasady niebezpieczna, bun-
townicza, dazaca do niepodlegtosci.

Pojawienie sie takiego jednego
pojecia obejmujgcego ogdt zbrodni
na Polakach pozwoli nie tylko
fatwiej przekazywac wiedze o pol-
skim doswiadczeniu, lecz takze
lepiej broni¢ sie przed probami
fatszowania historii i aktami polo-
nofobii. Pokazata to zorganizowana
przez Do Rzeczy” konferencja
»Polska hekatomba i walka z polo-
nofobia”. ©®
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Czy mozliwe jest nazwanie catosci polskich ofiar totalitaryzmow w XX w.
jednym pojeciem? Jakie sg szanse, by taki termin na trwate wpisat

sie w Swiadomosc historyczng Swiatowych elit? 0 tych problemach
dyskutowali uczestnicy pierwszego panelu konferencji

omyst tej konferencji zrodzit sie
tak naprawde w czerwcu 2015 r.
Na naszej oktadce pojawit sie
wtedy wielki tytutl: ,Hekatom-
ba Polakéw”. Redakcja ,Do Rzeczy”
zgtosita wtedy pomyst, aby znaleZ¢
jedno pojecie, ktére mogtoby opisywac
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wszystkie zbrodnie dokonane na Pola-
kach w latach 1937-1953 - powiedziat
redaktor naczelny ,Do Rzeczy”, otwie-
rajac konferencje ,Polska hekatomba

i walka z polonofobig”. - Zbrodnie
dokonane na Polakach funkcjonujg

w przestrzeni §wiatowej w sposob cat-

Kadr z filmu ,Miasto 44"
= ukazujgcego wielka palsky tragedie
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kowicie rozproszony. Za kazdym razem
trzeba opowiadac o kazdej z tych rzeczy
osobno. Brakuje jednego pojecia, ktore
sprawitoby, ze ludzie styszac to stowo,
mogliby je skojarzy¢ z polskimi cierpie-
niami - dodat red. PAWEL LISICKI.

- Drugim powodem, dla ktérego
chcieliSmy zorganizowac te konferencje,
jest poczucie, Ze obecny sposéb ochro-
ny polskiej pamieci, biorgc pod uwage
skale rozpowszechniania fatszywych
informacji i klamstw, jest zbyt staby. Nie
jest oczywis$cie tatwo znaleZ¢ tu dobra
metode, poniewaz mamy do pogodzenia
dwie wartoSci: z jednej strony wolnos¢
badan, wypowiedzi i opinii, a z drugiej
- ochrone wizerunku, pamiec i troske
o0 tozsamos$¢ narodowa. Jak znalez¢ ten
ztoty Srodek? O tym bedziemy dzis

» 197
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B dyskutowali - powiedziat red. Pawet
Lisicki.

Stowo wstepne wygtosit réwniez
wspotorganizator konferencji - minister
sprawiedliwosci i prokurator generalny
ZBIGNIEW ZIOBRO. - Chciatbym po-
dziekowac za ten pomyst, za te inicjatywe
i za podjecie niezwykle waznego tematu
dotyczacego Swiadomosci historycznej
nas, Polakéw. Nikogo nie musze w tym
gronie przekonywac, jak wazny jest ten
temat. Potrzebna jest debata na ten temat
w zwigzku z procesami, ktére dzieja
sie nie tylko w naszym kraju, nie tylko
w Swiadomosci nas, Polakéw;, lecz takze
dzieja sie na Swiecie w zakresie reinter-
pretacji tego, co wydarzyto sie w czasie
Il wojny Swiatowej. Przede wszystkim
mam na mysli to, co mozna przeczytac na
temat Polski i Polakéw w tym kontekscie
w mediach na $wiecie, co budzi nieraz
nasze uzasadnione emocje, sprzeciw, mo-
ralny protest - méwit minister Zbigniew
Ziobro.

- Jestem przekonany, Ze akurat w tej
materii, ktérg dotyka dzisiejsza konfe-
rencja, prawo nie jest nadrzedng sferg
norm, do ktérych mozemy sie odwotywac
i w oparciu o ktére powinni$my ksztat-
towac rzeczywistosc. Jest odwrotnie. To
rzeczywisto$¢, wyrazajaca sie w S$wiado-
mosci historycznej w kontekscie zmian,
ktdre zachodzg, ma bezposrednie prze-
oZenie na tworzone prawo i jest t3 sita,
ktéra dominuje nad prawem - powiedziat
minister Zbigniew Ziobro, przywotujac
przyktad napie¢ miedzynarodowych, ktore
wywotata nowelizacja ustawy o IPN z po-
czatku 2018 r. W dalszej czesci wypowiedzi
minister Ziobro przypomniat, Ze podob-
ne regulacje prawne, bronigce dobrego
imienia polski i narodu polskiego, zostaty
uchwalone juz w 2006 1. (z przyczyn czysto
proceduralnych zostaty pézniej uchylone
przez Trybunat Konstytucyjny) i nie wywo-
faty wowczas takich kontrowersji.

- Uswiadomito to nam, prawnikom,
zZe co$ zasadniczego wydarzyto sie na
przestrzeni tych 10 lat w obszarze Swia-
domosci historycznej... Zmiany prawne
akceptowalne 10 lat wcze$niej byty
catkowicie nie do przyjecia - z dodatko-
wymi zabezpieczeniami - po 10 latach.
Co takiego zaszto? - pytat minister
Zbigniew Ziobro. [ dodat: — Powinni$my
porozmawiac o tym, dlaczego przez
cate dziesieciolecia panstwo polskie
nawet w wyjatkowych sytuacjach nie
angazowato sie w proces obrony prawdy

68J historycznej o Polsce. Musimy wyciggna¢

whioski i konsekwentnie broni¢ prawdy
historyczne;j.

W dyskusji - moderowanej przez
Piotra Zychowicza - podczas pierwsze-
go panelu udziat wzieli prof. Wojciech
Roszkowski, prof. Bogdan Szlachta,
Adam Hlebowicz oraz Rafat A. Ziemkie-
wicz.

Mit Il wojny - dobra

i zka - jest dla nas bardzo
niebezpieczny, poniewaz my
mieliSmy dwach wrogow. A ten
mit juz tego nie przyjmuje...

- Trudno znalez¢ bardziej do$wiad-
czony nardéd w XX w. niz Polacy. Szukamy
wspdlnego mianownika, by ujaé wszyst-
kie tragiczne do$wiadczenia naszego na-
rodu - powiedziat PIOTR ZYCHOWICZ,
moderator pierwszego panelu. - Or-
mian mordowali Turcy, Zydéw Niemcy,
Ukraincéw Sowieci, Tutsi mordowali
Hutu, natomiast polskie do§wiadczenie
jest bardzo ztozone. Najpierw doszto do
operacji polskiej NKWD, potem mordo-
wali nas Niemcy, Sowieci, Litwini, m.in.
w Ponarach, Ukraincy, a nastepnie, juz po
wojnie, komuniSci.

Jak miatby wygladac ten wspdlny
mianownik dla catosci polskich ofiar
totalitaryzméow w XX w.?

- Stworzenie jednego takiego pojecia
jest rzeczg bardzo wazna. By¢ moze
to, co sugeruje redakcja ,Do Rzeczy” -
yhekatomba” - jest dobrym pomystem.

G i s

- Kadrz
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Jest to stowo greckie, majgce konkretne
konotacje, a jednocze$nie nie jest ono
wykorzystywane wspotczesnie w kon-
tek$cie innych ofiar. Pojawiaja sie tez
inne pomysty, np. stowo ,Polokaust”.
Uwazam, Ze to niedobry pomyst. Powin-
ni$my unika¢ powtarzania stéw, ktore
moga sie kojarzy¢ z innym wydarzeniem
- zauwazyt ADAM HLEBOWICZ, dyrek-
tor Biura Edukacji Narodowej w IPN.
Jako drugi zabrat gtos w dyskusji
prof. WOJCIECH ROSZKOWSKI, zwraca-
jac uwage, Ze cze$¢ historykow nieprzy-
chylnym okiem patrzy na prowadzenie
przez panstwo polityki pamieci, nazywa-
jac takie dziatania ,propagandg”. - Nie
uciekajmy - my, historycy - od tego, ze
czasem potrzeba takiej wielkiej syn-
tezy, jednego pojecia, by opisac jakie$
zjawisko. Czesto opieramy sie w debacie
wokot jednego symbolu czy pojecia. Poje-
cie ,Holokaust” tez jest wielkim uprosz-
czeniem... Samo pojecie hekatomby jest
znakomicie wymyslone. Nie tylko dlate-
g0, Ze nie jest dostatecznie wykorzystane
w innych kontekstach. Nie jest ,zajete”.
Mozna je wiec ,zaja¢” i wypetnié nasza
trescig - powiedziat prof. Roszkowski.
Historyk podkreslit, ze pojecie to
zaktada, iz polskie ofiary nie zostaty
poniesione przez nar6d w sposéb bez-
sensowny, lecz w imie czegos$ wyzsze-
go. - Nie powinni$my podchodzi¢ do
ofiar, ktére poniesliSmy w historii, jako
bezsensownych, zmarnowanych i nikomu
niepotrzebnych. Te ofiary nie zginety bez
sensu. Czy my witasnie z tego powodu, po
tragicznych doswiadczeniach XX w., po-
nidstszy tak gigantyczne ofiary, nie mamy
tak skomplikowanej tozsamosci? Widze

DO RZECZY TYGODNIK LISICKIEGO



potrzebe wyttumaczenia sobie i innym,
co to znaczy dzisiaj by¢ Polakiem w kon-
tekscie zar6wno dazenia do wolnosci, jak
i ponoszenia ofiar w imie wolnosci. Stowo
»hekatomba” znakomicie do tego pasuje.

Jezeli ,polska hekatomba” jest wta-
$ciwym terminem, ktéry daje szanse
na odwrécenie dominujgcej narracji
miedzynarodowej na temat historii Polski
w czasie Il wojny $wiatowej, to jak powin-
ny wygladac kolejne kroki? - Chciatbym
wystosowac zadanie do panstwa polskie-
g0, by cos z tym zrobito. Mamy organy
panstwowe, ktdre biorg pienigdze za to,
by prowadzi¢ polska polityke pamieci.
Mozemy tu doj$¢ do wniosku, ze trzeba
zacza¢ operowac tym pojeciem przy kaz-
dej mozliwej okazji - ja sie zobowigzuje,
ze przy okazji wywiadéw czy konferencji
naukowych bede uzywat tego pojecia - ale
mamy przeciez od tego panstwo. To pan-
stwo powinno zacza¢ dziata¢ aktywnie na
rzecz lansowania tego hasta — podkreslit
prof. Wojciech Roszkowski.

Profesor BOGDAN SZLACHTA, filozof
i prawnik, w swojej wypowiedzi nawia-
zat do problemdw;, ktére spotkaty Polske
w zwigzku z nowelizacjg ustawy o IPN
7 2018 r.,, mimo ze w 2006 1. nie doszto
do takich kontrowersji.

- Pojawia sie wielo$¢ spojrzen na to,
co dotychczas wydawato sie by¢ niekwe-
stionowane. Obok tej pluralnos$ci spojrzen
historykéw - czy to akademickich, czy to
nieakademickich - pojawia sie do pewnego
stopnia odrebny problem: wielo$¢ polityk
historycznych forsowanych przez poszcze-
golne panstwa. Ta wielo$¢ spojrzen czyni
problematycznym apel o to, czy jesteSmy
w stanie rozeznac rzeczywisto$¢ i ewentu-
alnie, méwiac o tym, Ze bronimy prawdy
historycznej, wystepowac przeciwko
rozmaitym interpretacjom, czy tezjuz
tracimy tego rodzaju szanse. Z tego punktu
widzenia patrzac, to nie dos¢, Ze poszcze-
g6Ini historycy mogg miec¢ rézne opinie
na temat poszczeg6lnych wydarzen, na
»2doktadke” rozmaite narracje panstwowe
réwniez moga sie rozmijac.

Czy mozna tak rézne doswiadczenia
polskich ofiar z lat 1937-1953 zamkna¢
jedna definicjg?

- Tylko czy my rzeczywi$cie musi-
my godzi¢ sie na to, by przedstawicieli
narodu zydowskiego bedacych obywate-
lami Polski zestawia¢ krytycznie w tym
kontekscie z obywatelami Polski narodo-
wosci polskiej? Czy nie jesteSmy w stanie
przemysle¢ sprawy w taki sposéb, by
ujac to, co dziato sie w latach 1937-1953,
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jako problem dotykajacy przedstawicieli
tego samego panstwa? Chodzi o to, by po-
kaza¢, ze problem dotyczyt dwoch grup
obywateli tego samego panstwa. W ten
sposo6b - do pewnego stopnia - uchyla sie
ten kapitalny i wcigz powtarzajacy sie za-
rzut kolaboracji Polakdw w Holokauscie
Zydéw - zaznaczyt prof. Bogdan Szlachta.

- Czy da sie takie pojecie jak ,polska
hekatomba” wprowadzi¢ odgérnie? -
dopytywat prowadzacy dyskusje.

- Gdy rozmawiamy o historii, to nie
moéwimy tylko o poszukiwaniu faktéw
i prawdy, ale rozmawiamy takze o mi-
tologii. Mit Il wojny Swiatowej zostat
po wojnie napisany $wiadomie jako mit
zatozycielski obecnego porzadku swiato-
wego. Pisany byt on pod dyktando dwoch
zwyciezcow: USA i ZSRS. Ten mit nie byt
kwestionowany nawet w najgoretszym
okresie zimnej wojnie. To byto starcie

Dyskusja podczas | sesji kanferencji.  §
7 mikrofonem - prof. W. Roszkowski

HOL BARIEK MOLGA

dobra i zta. Wszyscy, ktérzy walczyli
z Hitlerem, to dobro - wyjasniat RAFAL A.
ZIEMKIEWICZ.

- Jezeli istnieje mit dobra i zta, to jest to
dla nas bardzo niebezpieczne, poniewaz
my mieliSmy dwéch wrogéw. A ten mit
juz tego nie przyjmuje. Nie ma miejsca na
trzecia strone. Kiedy ten mit byt pisany,
nas nie byto. W naszym imieniu méwili
Sowieci, ktérzy wpisywali nas w narracje,
ze przed wojna Polska byta wtasciwie
krajem faszystowskim. Ostatni dopisali sie
do tej sowiecko-amerykanskiej narracji
Zydzi w latach 70. Przeciez przez cate lata
60. nie mowito sie o Holokaus$cie! Dopiero
w latach 70. Holokaust nagle stat sie wazny.
Co my mozemy w tej sytuacji zrobi¢? Mu-

simy zaatakowac to, co jest podstawg tego
mitu - powiedziat Rafat A. Ziemkiewicz.

- Nie mozemy godzi¢ sie na méwienie, ze
[T wojna Swiatowa byta starciem dobra

i zta. Il wojna Swiatowa byta procesem
bardziej skomplikowanym: dwéch strasz-
liwych bandytéw podzielito sie Swiatem.
Jednak po dwdch latach okazato sie, ze
Stalin gra nieczysto, i spétka sie rozpadta.
Co wtedy zrobit Stalin? Znalazt nowych so-
jusznikéw, ktérzy niejako przejeli udziaty
Hitlera. Zach6d w 1941 . wykupit ze spétki
Ribbentrop-Mototow udziaty Ribbentropa.
My byliSmy cze$cig tej transakcji. Jezeli po-
zwalamy moéwic, Ze to byta walka wielkie-
go zta z wielkim dobrem, to na nas nie ma
miejsca w tej narracji, chocbySmy nie wiem
jakie pienigdze na to wydawali. Nikt wtedy
nie bedzie wspominat o hekatombie Pola-
kow. Czescig naszego obowigzku napisania
mitu jest nie tylko stworzenie pojecia, lecz

takze podkreslanie zdrady Zachodu. To
nasz najwiekszy problem.

Publicysta ,,Do Rzeczy” wyjasniat, ze
Polacy powinni przypominac o tym, jak
Zachod biernie przygladat sie zagtadzie
Zydéw. ,To trzeba mu wypominaé. Zydzi
tego nie robig, bo to jest ich cena za wej-
$cie w mit. My nie mamy innego wyjscia,
niz atakowac ten mit po catosci”.

Rafat A. Ziemkiewicz uwaza, ze
mozliwe jest przeforsowanie tej narracji,
poniewaz ,dzisiejszy Zacho6d to zupeinie
innych Zachdd niz ten, ktéry ten mit
napisat. Zaché6d przyjmuje dzis$ winy
za wszystko, wiec moze tez przyjac na
siebie wine za to, co stato sie z Polska

w czasie wojny”. © ® Wszelkie prawa zastrzezone
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Kwiecien 1943 r,, Niemcy wkraczaja
do walczgcego getta warszawskiego

FOT. NATIONAL ARCHIVES AND RECORD ADMINISTRATION

panelu tym udziat wzieli:
prof. Marek Jan Chodakiewicz
(z filmu wideo); prof. Bogdan
Musiat; Tadeusz Ptuzanski;
dr Ewa Kurek; dr Tomasz Sommer;
dr Piotr Gontarczyk; Wojciech Wybra-
nowski - moderator.
Zima tego roku w Stanach Zjedno-
czonych i krajach Europy Zachodniej,
a wczesng wiosng w Polsce, do ksiegarn
trafia ksigzka Heather Morris , Tatu-
azysta z Auschwitz”. Szybko staje sie
Swiatowym bestsellerem. Romantyczna
i - jak twierdzi pisarka - autentyczna
opowies$¢ o mitosci w czasach, gdy
deptano ludzka godnos¢ - tatuazysty
w Auschwitz Lalego Sokotowa oraz
wiezniarki Gity - wzruszata czytelni-
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kow. Gtosy historykow specjalizujacych
sie w historii Holokaustu, Ze autorka na-
ciagneta lub przemilczata fakty, ze wiele
rzekomych zdarzen nie miato miejsca,
po prostu przemilczano. W tym i te cat-
kowicie zaktamane fragmenty opowie-
$ci, w ktorych autorka kresli Polakow
- mieszkancow Oswiecimia - jako tych,
ktorzy ochoczo szli do pracy w obozie
zaghady, a jesli pomagali Zydom, to za
pienigdze i kosztownosci.

Notabene te ktamstwa, jak mozna
byto sadzi¢, byty nie tyle wyrazem
ztej woli Morris Heather; ile po prostu
brakiem wiedzy. W jednym z wywiadéw
y2usprawiedliwiata” Polakéw, moéwigc,
ze ,przeciez gdzies musieli pracowac”.
0 nazistowskim przymusie pracy,
o strefie wokot obozu, z ktorej wysie-
dlono Polakéw, o raporcie komendanta
Auschwitz - Rudolfa Hoessa, ktory
donosit swojemu przetozonemu Richar-
dowi Glucksowi o fanatyzmie Polakéw
iich ,gotowosci do kazdej akcji przeciw
esesmanom” - nowozelandzka pisarka
nigdy nie styszata.

POLSKA WINA CZY NIEWINNOSC?

- Czesto padaja na Zachodzie
pytania: ,Dlaczego Polacy nie pomogli
Zydom?”, A jesli pomagali, to czemu
zrobili tak mato?”. | wreszcie: ,Czy skala
Holokaustu mogta by¢ inna?” - méwit
prof. BOGDAN MUSIAL, historyk specja-
lizujacy sie w badaniu dziejéw Niemiec,
Polski i Rosji w XX w. - JeZeli mamy
odpowiedziec¢ na to pytanie, to trzeba
przede wszystkim zacza¢ od niemiec-
kiego panstwa i niemieckiego rzadu,
ktory zostat wybrany demokratycznie,
miat demokratyczng legitymacje i byt
wspierany przez ogromng wiekszos¢
Niemcow. Méwic¢ o niesamowitej deter-
minacji tych wtadz, tego rzadu w zagta-
dzie Zydéw - dodawat historyk.

Profesor Musiat w swoich publi-
kacjach, m.in. w wydanej niedawno
ksigzce ,Kto dopomoze Zydowi”, dotart
do niemieckich zrdédet, aktoéw praw-
nych i opracowan z czaséw Il wojny
Swiatowej dotyczacych eksterminacji
Zydoéw i Polakéw, ktérzy ptacili zyciem
za pomoc swoim wspoétobywatelom
mojzeszowego wyznania. Podkreslat,
ze zarowno ludno$¢ cywilna, jak i Pol-
skie Panistwo Podziemne wobec tak
zorganizowanej przez niemiecka ad-
ministracje machiny zagtady ludnosci
zydowskiej praktycznie mogty zrobi¢
niewiele.

Z kolei prof. MAREK CHODAKIE-
WICZ, amerykanski historyk polskiego
pochodzenia, zwigzany z The Institute
of World Politics w Waszyngtonie,
specjalizujacy sie w badaniu stosunkéw
polsko-zydowskich, tematyki Holo-
kaustu oraz historii Europy Srodkowej
i Wschodniej XIX-XX w., ktory na uzytek
konferencji przystat kilkunastominuto-
we nagranie dotyczace polityki naro-
dowosciowej Il Rzeszy, méwit w nim,
ze polityka narodowosciowa III Rzeszy
opierata sie na ideologii narodowosocja-
listycznej inspirowanej marksistowska
walka klas i darwinowsko-spencerow-
ska walka ras. Ideologia promowata
bardzo Scisle okreslong hierarchie,
ktora pokazywata sie na kazdym kroku
w polityce narodowosciowej. Hierarchia
dzielita sie na Aryjczykow oraz nie-
-Aryjczykéw albo - §cislej - na lud pa-
noéw i podludzi

- Polityka narodowos$ciowa III Rzeszy
wynikata z ideologii i okoliczno$ci. 0gol-
nie polegata ona na narzucaniu zrdz-
nicowanych obowigzkéw i wymagan
na podbitych. Podbici mogli wytacznie
reagowac na to, co robili Niemcy - pod-
kreslat prof. Chodakiewicz.

Na bezwzgledne niemieckie prawo-
dawstwo, $cisle egzekwowane przez
nazistowskg administracje na terenach
okupowanej Polski, zwracat uwage takze
dr PIOTR GONTARCZYK, historyk IPN.

- Trzeba pamietac, debatujgc o catej
sprawie, Ze mamy do czynienia z wie-
kiem XX, gdzie ,gtos ma towarzysz mau-
zer”. Mamy bardzo brutalng okupacje,
gdzie z ludZzmi, ktorzy chcieliby pomagac
Zydom, postepuje sie bezceremonialnie,
Niemcy morduja cate rodziny, palg cate
wsie, realizujq zalecenia wydane przez
niemieckie wiadze - méwit Gontarczyk.
- Pada argument z drugiej strony, Ze jed-
nak czesto tak nie byto, Ze zdarzaty sie
przypadki, iz zabijano Zydéw, a chtopom,
ktorzy ich ukrywali, darowano wine. No
dobrze, ale to ci chtopi mieli czeka¢ na
to, co sie wydarzy? W miare rozpetania
akcji Holokaustu Niemcy zobaczyli, Ze
Polacy pomagaja Zydom, wiec niemiecka
polityka wobec Polakéw sie zaostrzyta -
puentowat historyk.

W trakcie dyskusji, kéra sie wywia-
zata podczas konferencji, dr Gontarczyk
zwracat uwage, ze debatujac i opisujac
zjawisko zagtady Zydow i wskazujac
na bardzo czeste przypadki ratowania
zydowskich wspétbraci przez Polakow,

nie mozna, gwoli uczciwosci i prawdy B Ill
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B historycznej, pomijac tez przypadkéw
szmalcownictwa i wydawania Zydéw
Niemcom, co - jak méwit - na wsiach
sie zdarzato.

- Trzeba tez bra¢ tradycyjng wrogosé
kulturowg wobec Zydéw, istnienie na
wsi elementu totalnie zdemoralizowa-
nego, taki element zawsze jest. Problem
jest w tym, Ze Niemcy przewr6cili nawet
elementarny porzadek rzeczy - mowit
historyk. Przytoczyt tez wydarzenie,
ktore rozegrato sie w 1941 r. w jednej
z biatostockich wsi, gdzie ukrywano
Polaka zydowskiego pochodzenia.

O tym, ze w chatupach, raz w jednej, raz
w drugiej, ukrywa sie Zyd, wiedziata
niemal cata ludno$c¢ wsi. Nikt jednak nie
ztozyt doniesienia do niemieckich wtadz
z wyjatkiem jednej osoby - mezczyzny,
ktory przed wojng byt wielokrotnie ka-
rany za rozmaite przestepstwa. We wsi
uchodzit za pospolitego rzezimieszka,
ale odkad do Polski weszli Niemcy, to on
tam zaczat stanowi¢ prawo. - Niemiecka
okupacja spowodowata odwrécenie
realiéw, niemieckiego rzezimieszka bata
sie cata wies, bo stato za nim niemieckie
panstwo - méwit Gontarczyk.

Na jeszcze inny aspekt, ktéry mogt
spowodowac, ze polska pomoc lud-
nosci zydowskiej nie mogta by¢ jesz-

72| (e wieksza niz ta, ktorej udzielono,
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zwracat uwage dr TOMASZ SOMMER,
redaktor naczelny ,Najwyzszego
Czasu”. - W Polsce nastgpito totalne
rozbrojenie spoteczenstwa po 1939 r.
Charakterystyczne jest rozporzadzenie
numer 1 ministra spraw wewnetrznych
Stawoja Sktadkowskiego z 1 wrze$nia
1939 r., w ktérym nakazat wszystkim
ludziom majacym bron, a niebedagcym
zotnierzami zdac jg do okreslonych
punktéw. Potem Polska byta najbardziej
rozbrojonym krajem na Swiecie - méwit
dr Sommer. - Czy Holokaust mogt by¢
zbrodnig o mniejszej skali, jest funkcja
tego, w jakim stopniu ludzie rozumieli
sytuacje i byli w stanie przeciwstawic
sie panstwu - dodawat.

KtAMSTWO, KEAMSTWO,
KtAMSTWO

Wszyscy uczestniczacy w panelu
historycy zgodzili sie, Ze coraz czestsze
przypadki oskarzania Polakéw o biernos¢
lub zorganizowany wspoétudziat w zagta-
dzie Zydéw maja element wojny informa-
cyjnej i sg historycznym ktamstwem.

- Niestety, na Zachodzie panuje
dogmat, ze Polacy mogli pomdc i nie
pomogli, a préby $cigania za méwie-
nie o tym to che¢ wybielania siebie za
pomocg ustaw. Jesli nie zrozumiemy, Ze
na Zachodzie panuje takie przekona-

Warszawa 1942 r, Zydzi na Umschlagplatz, s
skad wywozano ich na Smierc !
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nie, to z nim nie wygramy - podkreslat
prof. Bogdan Musiat.

Doktor Piotr Gontarczyk zauwazyt, Ze
ta niechetna Polsce i obecna na Zacho-
dzie ,narracja holokaustowa” czesto,
coraz czesciej, jest inspirowana przez
$rodowiska - réwniez w Polsce - tu
uczynit wyrazne nawigzanie do petne;j
antypolskich manipulacji ksigzki Barba-
ry Engelking i prof. Jana Grabowskiego
»Dalej jest noc”, ktdore dla swoich celow
fatszujg materiaty historyczne, manipu-
luja danymi czy wrecz kreuja nieistnie-
jace zdarzenia. Podawat tez konkretne
przyktady.

- W ksigzce ,Dalej jest noc” znajduje
sie opracowanie prof. Grabowskiego, kt6-
ry opisujac powiat wegrowski, dostownie
pominat role, ktdra odgrywata zydowska
policja, a miata ona pilnowa¢ Zydéw,
by nie wychodzili z gett. Zamienit to na
polska policje i polska ludno$¢, piszac, ze
to Polacy pilnowali Zydéw. Tymczasem
w oryginalnych zrédtach przewodniczacy
tamtejszego judenratu jest opisany jako
0soba, ktora pierwszego dnia do pociggu
wywozgcego Zydéw do obozu zagtady
odprowadzita wlasng rodzine, a nastepnie
uczestniczyta w kolejnych wywaézkach -
moéwit historyk. Dodawat tez, Ze czesto
spotyka sie z nieprawdziwym przypi-
sywaniem polskim, spedzonym przez
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Niemcéw na miejsce zdarzenia §wiad-
kom zagtady Zydéw udziatu w mordzie
poprzez ,nieudzielenie pomocy”.

Jak z rozpowszechnianiem podobnego
antypolskiego mitu w $wiecie zachod-
nim walczy¢? Zdaniem prof. Bogdana
Musiata Polska musi ,wejs¢ do euro-
pejskiej narracji holokaustowe;j” i tak
opisa¢ hekatombe Polakéw, by strona
zydowska nie miata wrazenia, Ze jest to
préba konfrontacji ofiar i licytowania sie
ich liczba. - Polska ma szanse zmieni¢
narracje, ale to musi by¢ dtuga droga
zaczeta od podstaw. Musimy pokaza¢, ze
jest jednym z elementéw uktadanki, a nie
jedyna ofiarg - twierdzit naukowiec. I pu-
entowat: - Trzeba moéwic, ze Polacy nie
brali udziatu w Holokauscie. W Norwegii
Zydzi zostali wytapani przez norweska
policje. Podobnie na Wegrzech czy w Ru-
munii.  méwigc o tym, nie uzywac stowa
,hazisci”, a systematycznie stéw ,Niem-
cy” i, niemiecki”. To Niemcy ten system
zbudowali. To byli niemieccy urzednicy,
niemieccy funkcjonariusze.

Podobnie uwaza tez historyk i publi-
cysta Tadeusz Ptuzanski apelujacy, by
moéwigc o ludobdjstwie podczas 11 wojny
Swiatowej, wskazywac jednak, Ze to
Polacy stali sie pierwszymi ofiarami Hi-
tlera, a wyniszczenie narodu polskiego
byto wpisane w polityke narodowoso-
cjalistyczng Il Rzeszy. - Trzeba pamie-
ta¢ o zbrodni pomorskiej, o tym, ze ob6dz
w Stuthoff utworzono juz 2 wrzesnia,

o zbrodni w lasach piasnickich, Palmi-
rach, akeji przeciw polskiej inteligencji.
Masowych zbrodniach Niemcéw na
ludnosci polskiej. Holokaust Zydéw
przyszedt znacznie pdZniej - méwit
Ptuzanski.

BIERNOSC CZY NIEMOC ZYDOW?

Sporo emocji, takze wséréd obserwu-
jacych w Internecie transmisje z kon-
ferencji komentatoréw, i szczegdlnie
nieprzychylne komentarze dziennikarzy
»Gazety Wyborczej” wzbudzita czesc¢
panelu, w ktérej prelegenci dotkneli
trudnego i czesto pomijanego przez
historykéw watku biernos$ci na Zagtade,
a takze kolaboracji z Niemcami wptywo-
wych $§rodowisk zydowskich. Historyk
dr EWA KUREK, podajac przyktady np.
gett w Warszawie, Otwocku i Lodzi,
wskazywata na kontrowersyjnag role,
ktora odgrywali w nich funkcjonariu-
sze Zydowskiej Stuzby Porzadkowej
w gettach i Zydowskiej Rady Starszych,
czyli tzw. judenratéw. Modelowym
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przyktadem kolaboracji z Niemcami
byt np. Chaim Rumkowski, prezes Rady
Starszenstwa Zydow w t6dzkim getcie.

- Kwestie biernosci i postuszenstwa
Zydoéw polskich wobec Niemc6éw po-
dzielitabym na dwie kategorie. Z jedne;j
strony biernos$¢ ta wynikata z postaw,
ktore wytworzyty sie przez stulecia
mieszkania Zydéw w diasporze, czyli np.
zasada przez nich przyjeta: nie mieszac
sie w konflikty zbrojne krajow zamiesz-
kania, a drugi powdd to akceptacja
totalna wtadzy - moéwita dr Ewa Kurek.

Historyk podkreslata tez, ze bardzo
wazna, negatywna role, ktéra przyczy-
nita sie, jej zdaniem, do biernosci Zydéw
wobec Zagtady ich wspétobywateli,

odegraty kwestie historyczne. W tym
kontekscie przypomniata, ze w 1920 r.
dziatacz syjonistyczny Izaak Griinbaum
- reprezentujgcy woéwczas Zwigzek Po-
stéw Narodowosci Zydowskiej - zadat
od Polski przyznania Zydom mieszka-
jacym w Polsce autonomii kulturalnej,
socjalnej i politycznej. Wtadze II RP
postulat uznaty za groteskowy:.

- Jesli chcemy dobrze zrozumiec,
czym byly getta, to trzeba przesledzic,
co pisal m.in. Adam Czerniakéw (w la-
tach 1939-1942 prezes warszawskiego
judenratu). We wrzesniu 1940 r. Czer-
niakéw zapisat w swoim dzienniku, Ze
Niemcy obiecali im niezalezno$¢ i auto-
nomie. Przychodzi maj 1941 r. i Czernia-
kéw zapisuje: ,Zostatem burmistrzem
autonomii zydowskiej” - méwita dr Ewa
Kurek. Historyk dodata, Ze podobne

deklaracje 0séb uznawanych w $rodo-
wiskach zydowskich za autorytety byty
znane takze w przypadku kilku innych
gett, np. tédzkiego.

- Wazny aspekt to organizacje pa-
rapanstwowe stworzone przez Niem-
c6w z roznych grup zydowskich, ktére
uczestniczyty w realizacji Holokaustu
w duzej skali. Parapanstwowa organi-
zacja zydowska realizowata wytyczne
panstwa niemieckiego, nie byto sprzeci-
wu. Byly organizacje, ktére dokonywaty
selekcji Zydow, ktérzy mieli by¢ wywie-
zieni do obozdéw - zgadzat sie dr Tomasz
Sommer.

Inne stanowisko prezentowat w tej
kwestii prof. Bogdan Musiat, przekonu-

Redaktor W, Wybranawski (stoi z mikrofonem)
moderuje dyskusje podczas Il panelu
TOT. BARTEK MOLGA

jacy, ze Zydzi, podobnie jak Polacy, nie
byli w stanie przeciwstawic sie sku-
tecznie zbrojnej machinie niemieckiej
administracji panistwowej, a oskarzanie
ich o bierno$¢ wobec Holokaustu jest,
jak méwit, nieuczciwe. - Nie mozna
moéwié, ze Zydzi, ze ich Rady Starszych
zgadzali sie i akceptowali niemieckie
dziatania. Przeciez zostaly one wymu-
szone. Tak jak nie mozna twierdzi¢, jak
to robi pani Engelking, Ze polscy sottysi
byli wolontariuszami Zagtady, tak nie
mozna tez méwic o judenratach. W obu
przypadkach wspotpraca z Niemca-
mi byta wymuszona. I tak musimy to
opowiada¢ - méwit prof. Musiat. - Jesli
postaramy sie zrozumie¢ postawy i los
Zydow, to bedzie nam tez tatwiej z nimi
dyskutowac.

© ® Wszelkie prawa zastrzezone
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ZDF APOLOGIZE!

Germanneathamps.org

Mabilny banner wystany do Niemiec
z protestem przeciw ktamstwu aswiecimskiemu
stacji ZDF ror. wrasz karusgrorum

Polonofobia
_— zrodta, przyktady, zasieg

DO RZECZY TYGODNIK LISICKIEGO




4‘ 3
g \gﬂ Piotr Wioczyk

Jak zdefiniowac polonofobie i jak
najskuteczniej z nig walczyc? Na
ten temat dyskutowali uczestnicy
Il panelu konferencji

panelu tej sekcji wzieli udziat:

prof. Andrzej Nowak; Pawet

Lisicki; Piotr Gursztyn; Leszek

Zebrowski. Moderatorem
dyskusji byt Karol Gac.

- Wrogo$¢ do Polski ma historycz-
nie bardzo gtebokie korzenie. Sadze,
ze mozna je uporzadkowac w dwoch
kategoriach. Pierwsza to rywalizacja
wynikajgca z sgsiedztwa, zwlaszcza
z silniejszymi niz Polska uczestnikami tej
gry geopolitycznej o znaczenie, o wplywy
- nie tylko polityczne, lecz takze kulturo-
we - na kontynencie europejskim. W gre
przede wszystkim bedzie wchodzito tu
sgsiedztwo niemieckie - powiedziat prof.
ANDRZE]J NOWAK historyk z Uniwersy-
tetu Jagiellonskiego. - Niemcy sg niewat-
pliwie starszym i silniejszym sgsiadem od
Polski. To sasiedztwo niemieckie cechuje
sie w stosunku do Stowian poczuciem
wyzszosci. Najzwiezlej okreslit to czeski
kronikarz Kosmas w XII w,, piszgc o ,Inna-
ta germanica superbia’, a wiec o wrodzo-
nej niemieckiej pysze. Pycha okazywana
sasiadom ze Wschodu jako tym gorszym,
stabszym, p6zniejszym, ktorych trzeba
cywilizowac.

Profesor Nowak zaznaczyt, ze cho¢
Rosja rowniez ma w tej dziedzinie
wielkie ,zastugi”, to jednak szczeg6lnie
wazna w ksztattowaniu polonofobii, po-
gardy wobec polskoSci, na przestrzeni
dziejéw jest wtasnie rola Niemiec.

- Ta my$] uniwersalistyczna skry-
stalizowata sie w o$wieceniu, kiedy
wypromowana zostata wizja Woltera.
Chodzito o porzadek, w ramach ktérego
sa nauczyciele na Zachodzie i krngbr-
ni uczniowie na Wschodzie. Mysl ta
powstata na zaméwienie wrogéw
Polski - Katarzyny Wielkiej i Frydery-
ka 1. Chodzito o tozsamos$¢ katolicka
Polakéw, wymazanie Ko$ciota katolic-
kiego jako zrédta zta. Ta kalka myslowa
istnieje do dzi$ - wedtug niej Polacy nie
potrafig rzadzi¢ we wtasnym kraju, s
zbyt pograzeni w tradycji, nie nadazaja
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za postepem, wiec trzeba sie nimi zaja¢
- powiedziat prof, Nowak.

Jego zdaniem ostatnio jednak doszto

w tym kontekscie do sporych zmian.
- To juz nie jest metafora nauczyciel-
-uczen, tylko terapeuta-pacjent. Mamy
by¢ wyleczeni z polskoSci. Mysle, ze to
jest nowy etap polonofobii: lek przed
»choroba” polska - zaznaczyt historyk.

Z opinig, ze gtéwne uderzenie ostrza
polonofobii skierowane zostato celowo
w Ko$ciot katolicki w Polsce, zgodzit sie
redaktor naczelny ,Do Rzeczy” PAWEL
LISICK]I, rozwijajac te mysl.

- Bardzo celne w tej analizie jest
wskazanie na role katolicyzmu jako
jednego z gtéwnych Zrédet niecheci
do polskosci. Dlaczego tak jest? Potega
na zachéd od Polski byta zdominowa-
na przez ,0$wiecony protestantyzm”
pruski. Element antykatolicki byt niemal
wbudowany w oficjalng ideologie Prus
wilhelminskich i bismarckowskich. Jed-
nak mozna tez powiedzie¢, ze ten sam
typ niecheci panowat po drugiej stronie,
czyli tam, gdzie od czaséw Katarzyny
Wielkiej formowata swoja potege Rosja.
Z przestaniem Woltera, Diderota, Ze
Polska staje sie symbolem kraju niesfor-
nego, ktéry nie potrafi sie rzadzi¢, gdzie
caty czas jest chaos. A przeciez jezeli
jest kto$, kto jest niesforny, to potrzebni
sa ludzie, ktorzy nad tym zapanuja...

- moéwit red. Pawet Lisicki.

Redaktor naczelny ,,Do Rzeczy” przy-
pomniat w kontekscie polonofobii o coraz
czes$ciej padajacych zarzutach zachodnich
historykéw pod adresem Kosciota katolic-
kiego w okupowane;j Polsce.

- Timothy Snyder w ksigzce ,Czarna
ziemia” wprost stawia teze, ze gdyby
Polski Ko$cidt katolicki w czasie 11 woj-
ny $wiatowej stangl na wysokosci zada-
nia, to napisatby list pasterski, w ktérym
potepitby dziatania niemieckie. Tymcza-
sem kazdy, kto ma minimalng wiedze na
temat skali okupacji niemieckiej w Pol-
sce, zdaje sobie sprawe z kompletnego
absurdu takiego pomystu. Ksieza byli
przeciez zabijani jak whasciwie zadna
inna grupa spoteczna w Polsce - pod-
kresla red. Pawet Lisicki.

Czym ttumaczy¢ pojawienie sie takie-
go oskarzenia?

- Moim zdaniem nie da sie tego uza-
sadni¢ brakiem wiedzy. W zwigzku z tym
w gre moze wchodzic¢ jedynie czynnik
ideologiczny - che¢ dostosowania sie do
tej czeSci debaty o Polsce, ktora toczy
sie za granicg, i zwrdcenie uwagi na to,

ze polski katolicyzm, ktéry - bedac tak
waznym elementem polskiej tozsamosci
- drazni bardzo wielu ludzi - powiedziat
redaktor naczelny ,Do Rzeczy”.

Prowadzacy dyskusje red. KAROL
GAC z portalu Dorzeczy.pl dopytywat,
jak udato sie w ostatnich latach uczy-
ni¢ z Polski ,chtopca do bicia” oraz jak
powinni$my formatowaé¢ w debacie po-
jecia, by najlepiej opisywaty rézne typy
dziatan wymierzonych w Polske.

- Powinni$my odréznia¢ polonofobie
i antypolonizm od zwyktych napie¢ mie-
dzyetnicznych. Przyktadowo w relacjach
niemiecko-polskich, polsko-rosyjskich
oraz czeSciowo polsko-zydowskich
wystepuje polonofobia. Natomiast
nawet w stosunkach polsko-ukrainskich,
litewsko-polskich oraz biatorusko-pol-
skich, wydaje mi sie, mamy do czynienia
z elementem wrogosci etnicznej. Nie ma
tu jednak fobii jako statego kompleksu
myslenia o sasiedzie. Polonofobia jest
systemowym zjawiskiem psychospotecz-
nym. Na przyktad w stosunkach pol-
sko-ukrainskich wrogos¢ byta sinusoidg
- byta widoczna, a potem jej nie byto.

Z kolei nastawienie Niemcow, nacecho-
wane pewnym lekcewazeniem, pogarda,
i Rosjan, z wrogim dystansem do Pola-
kow, s3 juz zjawiskami statymi - powie-
dziat red. PIOTR GURSZTYN z TVP.

LESZEK ZEBROWSKI, publicysta
historyczny, autor wielu ksigzek na temat
polskiego podziemia niepodlegtoscio-
wego, wricit w swojej wypowiedzi do za-
proponowanego na konferencji terminu
»polska hekatomba”, ktéry miatby obej-
mowac cato$¢ polskich ofiar i cierpien
w starciu z dwoma totalitaryzmami.

- Celem takich spotkan jak dzi$ jest
uporzadkowanie poje¢, znalezienie
nowej kategorii, ktdrg moglibysmy
okreslac to zjawisko. ,Hekatomba”
jest pojeciem zrozumiatym na tej sali,
natomiast, gdyby$my poszli na dzie-
dziniec Uniwersytetu Warszawskiego
i zrobiliby$my ankiete wsréd losowo
wybranych stu 0séb, to przypuszczam,
ze 80 proc. z nich nie miatoby pojecia,
co to stowo znaczy. Wprowadzenie do
obiegu nowego pojecia wymagatoby kil-
kunastu lat systematycznego uczenia, na
wszystkich poziomach edukacji, a takze
wprowadzenia go do kultury masowej -
stwierdzit Leszek Zebrowski.

- Srodowiska, ktére propaguja polono-
fobie, sg zainteresowane tym, Zeby obraz
Polski byt jak najgorszy. To jest przygoto-

wanie do rzeczy, ktore sa przed nami... B \75
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Dyskusja podczas Il panelu. Z mikrofonem
- red. Piotr Gursztyn  ror earTex MoLGa

B - powiedziat publicysta. - Musimy
pamietac o polonofobii zewnetrznej,

a takze o wewnetrznej. Odpowiadaja za
nig okreslone media, a takze instytucje
finansowane z budzetu panstwa, na ktore
wtadze nie majg wptywu - m.in. muzeum
Polin - podkreslit Leszek Zebrowski.

[ przypomniat historie opisang przez
prof. Normana Daviesa, ktdra miata
miejsce w 1974 r. w ambasadzie Izraela
w Londynie. Wedtug relacji prof. Daviesa
izraelski historyk prof. Yehuda Bauer
skrajnie stronniczo przedstawiat na spo-
tkaniu z historykami dzieje Holokaustu,
zarzucajac Polakom in gremio, Ze , przy-
gladali sie biernie” zagtadzie Zydow.

»Rzadko sie méwi o Niemcach kolek-
tywnie, stereotypowo, jak o Polakach.
W tym schemacie nie wystepowato
stowo »Niemcy«. Byli hitlerowcy i ko-
laboranci, ofiary, ale wytacznie Zydzi,

i ci bierni, czyli Polacy” - wspominat

to spotkanie prof. Davies w rozmowie

z ,Dziennikiem Gazeta Prawng”. Brytyj-
ski historyk powiedziat, ze gdy zaprote-
stowat przeciw takiemu przedstawianiu
historii, zostat nazwany ,polonofilem”.

- To sie stato inwektywa. Czlowiek,
ktory jest w miare przyjaZznie nasta-
wiony do Polski i nie chce bra¢ udziatu
w szkalowaniu Polski, jest ,polonofilem”
- powiedzial Leszek Zebrowski.

Profesor Andrzej Nowak wskazat na
- jego zdaniem - gtéwne zrdodta polono-
fobii w dzisiejszym $wiecie. — Chociaz
oczywiscie uznaje bardzo rézne formy
polonofobii, w tym np. litewska i ukra-
inska, to Litwini czy nawet Ukraincy

- liczniejsi, bardziej wptywowi - nie
tworza tego obrazu, ktéry zle wyglada na
Swiecie. Gtéwnymi graczami na dzisiej-
szej globalnej scenie tworzenia bardzo
ztego wizerunku Polski s3g Amerykanie,
w tym lobby zydowskie, a takze niektore
kraje europejskie, takie jak Niemcy czy
Francja, gdzie takze lobby Zydowskie
oraz tradycja Woltera zajmujg bardzo
wazne miejsce. Jest to takze Rosja, ktdre
ma narzedzia globalnego oddziatywania,
chocby w postaci niezwykle popularnej
telewizji Russia Today. W samych USA
ma ona 15 mln statych widzéw - powie-
dziat prof. Andrzej Nowak.

Jego zdaniem pomyst wypromowa-
nia okre$lenia ,polska hekatomba” nie
okaze sie sukcesem. Dlaczego? - Poziom
wspotczesnej edukacji jest tak niski, ze
to pojecie jest kompletnie nieczytelne dla
dzisiejszego mtodego odbiorcy. Obawiam
sie, Ze panstwo polskie nie ma sposobu,
zeby $wiat nauczy¢ pojecia hekatomby.
Tutaj pojawia sie problem natury zasad-
niczej: Czy mozemy w tym jezyku, ktdry
jest narzucony dyskursowi globalnemu,
wykonac co$ w rodzaju dywersji? Czy my
mozemy tej globalnej opowiesci o historii
narzuci¢ nasz wlasny jezyk — kontrjezyk?
Czy tez bedziemy prébowali wykonaé
w ramach tego istniejacego globalnego,
»dozwolonego” jezyka swoistg dywersje?
To jest najwazniejszy strategiczny wybor,
ktérego trzeba dokonac - powiedziat
prof. Andrzej Nowak.

I dodat: - Mysle, Ze jezeli przyjmiemy
pierwszy wariant, to kluczem do opowie-
Sci o polskiej historii jest stowo ,,niepod-

legto$¢”. Bardzo pieknie o tym mowit
niezyjacy juz Rosjanin losif Brodski,
przyjaciel Polski, odbierajgc doktorat ho-
norowy Uniwersytetu Slaskiego. Powie-
dziat, ze jesli szuka definicji polskosci, to
ma to stowo w ustach. To stowo, ktore
wykrzywia nasza twarz w grymasie
niezgody: ,niepodlegtosc”. ,Nie” na po-
czatku jest bardzo wyraznie zaznaczone.
Ttumaczac to stowo na angielski, stowo
»independence” jest stowem czytelnym
na catym $wiecie. Badzmy niezalezni.
Wzywajmy do niezalezno$ci. Od czego?
0d Google, od Facebooka. Probujmy
zbuntowac sie przeciw tej machinie
zniewolenia. To do cze$ci zbuntowanej
moze trafi¢. Do ludzi, ktérzy maja dosé¢
globalnego ktamstwa, globalnego apara-
tu poprawnosci politycznej, ktéra coraz
jawniej hamuje wolno$¢ mysli. Powota-
nie sie na tradycje polskie - niepodlegto-
$ci, burzenia imperialnych struktur, ktore
ginety w polskiej ,czarnej dziurze”. Taka
opowiesc jest wazna — mozna rzucic¢ swo-
je ,nie”, wykrzywic¢ w grymasie sprzeci-
wu swoja twarz i zbuntowac sie przeciw
systemowi ogo6lnego zniewolenia, ktéry
przybiera dzi$ inng postac niz w czasach
Hitlera i Stalina, ale zniewala mysl jesz-
cze ,lepiej” niz w tamtych czasach.

Zdaniem prof. Nowaka alternatywa
jest zaakceptowanie globalnego jezyka
opowiesci o historii, czyli préba ,rozcia-
gniecia” pojecia ,Holokaust” réwniez na
Polakéw. Wedtug historyka skuteczniej-
szym rozwigzaniem jest jednak skupia-
nie sie na przedstawianiu Polakéw jako
narodu, ktory gotéw jest odda¢ wszyst-
ko dla niepodlegtosci.

Na koniec w polemike z Leszkiem
Zebrowskim, ktory stwierdzil, Ze pojecie
hekatomby jest zbyt mato zrozumiate,
wszedt redaktor Pawet Lisicki.

- GdybySmy w latach 60. zrobili
ankiete na uniwersytecie w Princeton
i zapytali student6éw, czym jest Ho-
lokaust, to nikt by tego nie wiedziat.
Skuteczno$¢ polityki panistwa potaczona
z dziatalno$cig medialng i ze §wiadoma
wola narodu, by zaja¢ sie tak waznym
tematem, pokazuje, Ze mozna zmienic
na masowa skale mentalno$¢ cztowie-
ka. Zdaje sobie sprawe, Ze nie jesteSmy
Izraelem i nie mamy takich wptywdéw.
W zwigzku z tym wprowadzenie do
Swiatowego obiegu pojecia opisujacego
osobno zbrodnie na Polakach bedzie
trudne i bedzie trwato dtuzej, ale wyda-
je mi sie, Ze gra jest warta Swieczki.

© ® Wszelkie prawa zastrzezone
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i polska pamiec

3&' Piotr Wtaczyk

Czy prawo wystarczajaco broni
polska pamiec? Na to pytanie
starali sie znalez¢ odpowiedz
uczestnicy ostatniego panelu,
czyli IV sesji konferencji
»Polska hekatomba i walka

z polonofobia”

47/2019

czestnikami panelu byli: prof. Ma-

ciej Szymanowski, mec. Lech

Obara, red. Grzegorz Gorny,

mec. Jerzy Kwasniewski, modera-
tor - red. Pawet Lisicki.

- Pierwsza i oczywista odpowiedz na
tak zadane pytanie jest prosta: zapewne
prawo niezbyt wystarczajgco broni pol-
skiej pamieci. Méwit zreszta o tym na
samym poczatku konferencji minister
Zbigniew Ziobro, opowiadajac, skad
sie wziagt pomyst nowelizacji ustawy
o IPN, i przypominajgc wszystko to, co
sie dziato péZniej od poczatku 2018 .
Wszyscy pamietamy te potroczng dys-

Sp. Karol Tendera (na pierwszym planie)
i mec. Lech Obara podczas procesu
przeciw ZDF  ror.jacex Benerczv/pae

kusje - powiedziat moderator panelu
red. PAWEL LISICKI. - Jak wiadomo,
rzad sie ostatecznie wycofat z tego
projektu nowelizacji w pierwotnym
ksztalcie, usuwajac te elementy, ktore
budzity najwiekszy opér. Czy to wycofa-
nie oznacza, ze zadne dodatkowe formy
ochrony nie s3 tu potrzebne? Nie chodzi
tylko o prawo, lecz takze o sposoby,
ktore pozawalajg ludziom reagowac na
jawne fatszowanie historii Polski. Czy
nie s3 tu potrzebne jakie$ nowe rozwig-
zania i nowe sposoby dziatania? - pytat
redaktor naczelny ,Do Rzeczy”.

Jako pierwszy gtos zabrat mec. JERZY
KWASNIEWSKI z Ordo luris. - Pamie-
tam, ze w 2017 r., kiedy nowelizacja
ustawy o IPN byta dopiero omawiana,
cztonkowie International Association
of Genocide Scholars [IAGS - Miedzy-
narodowe Zrzeszenie Badaczy Zbrodni
Ludobdjstwa - przyp. red.] szykowali
stanowisko przeciwko polskiemu rzado-
wi. Stanowisko to stwierdzato wprost:
Polska jest biernym obserwatorem
Holokaustu, ponoszacym wspétodpo-
wiedzialno$¢ za zbrodnie, i jako taka
nie moze wprowadza¢ norm prawnych
o charakterze lokalnym - krajowym
- czyli nowelizacji ustawy o IPN, B
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B ktore prowadzityby de facto do zakta-
mania historii i do postawienia systemu
prawa karnego po stronie fatszywej
wersji historii - powiedziat mec. Kwa-
$niewski.

- Przestali$my woéwczas do kierow-
nictwa IAGS ekspertyze Ordo luris na
temat nowelizacji ustawy o IPN. Jako
czlonek tego stowarzyszenia rozmawia-
tem z dyrektorami z [AGS i okazato sie,
ze nie mieli oni elementarnej wiedzy
na temat historii koegzystencji Pola-
kéw i Zydéw w 11 Rzeczypospolitej. Nie
mieli oni jakiejkolwiek wiedzy na temat
tego, jak wygladato funkcjonowanie
spotecznosci zydowskiej w Polsce, nie
mieli Zzadnej wiedzy na temat historii
wojennej kooperacji partyzantek, préb
chronienia spoteczno$ci zydowskiej
czy o karach $mierci za podanie kromki
chleba. Naswietlenie tych podstawo-
wych faktéw doprowadzito do tego, Ze
takie stanowisko przeciwko polskiemu
rzadowi nigdy nie zostato wystane.
Oczywiscie nie udato sie ich [cztonkéw
stowarzyszenia IAGS - przyp. red.]
przekonac do tego, zeby poparli ten
projekt [nowelizacji ustawy o IPN -
przyp. red.], zeby stwierdzili rzeczy
oczywiste, jak chocby to, ze w Izraelu,
Austrii, Niemczech, we Francji i w bar-
dzo wielu innych krajach istniejg normy,
ktore zakazujg ktamstwa o sprawstwie
Holokaustu.

»INWESTYCJA” W ANTYPOLONIZM

Jak podkreslat ekspert z Ordo luris,
celowe pogarszanie na arenie miedzy-
narodowej obrazu Polski w okresie
II wojny $wiatowej moze zrodzi¢ bardzo
niebezpieczne dla naszego kraju skutki
prawne, a w konsekwencji réwniez
finansowe. Mecenas Kwasniewski wyja-
$nit, jak wyglada jego zdaniem realiza-
Cja tej strategii przez zainteresowane
podmioty zagraniczne.

- Profesor Karol Wolfke, wybitny
polski specjalista, ktéry zajmowat sie pra-
wem zwyczajowym miedzynarodowym,
mowit, ze miedzynarodowa norma prawa
zZwyczajowego powstaje, gdy pewna
praktyka w przestrzeni miedzynarodowej
dojrzewa do tego stopnia, by uznac, ze
albo poprzez bezposrednia zgode, albo
poprzez bierne wyrazenie zgody zostata
zaakceptowana przez wszystkie zaintere-
sowane panstwa. Zaczynamy zatem ba-
da¢, na ile pewne wnioski z twierdzenia,
Ze istnieje polski wspétudziat w zbrodni

7 8J Holokaustu, powinny prowadzi¢ w prze-

Redaktor Pawet Lisicki moderujacy dyskusje podczas
IV sesji kanferencji- ror ssrrek moLge

strzeni miedzynarodowej do zgodnego
uznania, Ze — przyktadowo - Polska
powinna zado$cuczyni¢ lub wspétzadosc-
uczynic za te zbrodnie - ttumaczyt mec.
Jerzy Kwasniewski. - Nastepnie zaczyna-
my badad, czy istnieja dowody na to, Zze

w przestrzeni miedzynarodowej w ostat-
nich latach nie tylko powstata legenda

o polskim wspoétsprawstwie, nie tylko
powstato poczucie stusznosci, iz by¢ moze
nalezy zaja¢ stanowisko na poziomie
organizacji takich jak IAGS, ktére moga
wymagac, by Polska ukorzyta sie wobec
ofiar Holokaustu, lecz takze by¢ moze
istnieja przestanki ku temu, by stwierdzic,
ze wlasciwie od Polski mozna juz zada¢
pewnych swiadczen...

Mecenas Kwasniewski przywotat na
koniec temat deklaracji terezinskiej,

o ktorej gtosno zrobito sie w ostatnim
czasie z powodu uchwalenia przez ame-
rykanski Kongres ustawy 447.

- Jak wiemy, 10 lat temu w czeskiej
Pradze odbyta sie konferencja ,Holo-
caust Era Assets Conference”, zakonczo-
na deklaracjg terezinska. W konferencji
uczestniczyt sekretarz stanu polskiego
MSZ, opisany w dokumentach z konfe-
rencji jako przedstawiciel polskiego pre-
miera ds. dialogu miedzynarodowego
- Wiadystaw Bartoszewski. OczywiScie
nie moéwil on tam nic na temat zobo-
wigzan Polski do sptaty jakichkolwiek
roszczen, ale jednak uczestniczyt w kon-
ferencji, w ktorej wnioskach - deklaracji
terezinskiej — zawarto wzmianki o tym,
Ze sg pewne nalezno$ci, ktdrych mozna
zadac - powiedziat mec. Kwasniewski.

- Jezeli méwimy o polonofobii i an-
typolonizmie, to rozumiemy te zjawiska
przede wszystkim jako bardzo kon-
kretny - dzisiaj obecny - prad: chodzi
o przypisanie Polakom wspotsprawstwa
i czerpania korzysci ze zbrodni Holo-
kaustu. Musimy mie¢ §wiadomos¢, Ze to
prowadzi do bardzo konkretnych wnio-
skéw w przestrzeni bardzo konkretnych
korzy$ci, ktére moga uzyskac ci, ktérzy
na razie inwestujg w taka narracje.
Skupianie sie na polonofobii i antypo-
lonizmie czesto w naszych rozmowach
sprowadza sie gtéwnie do spraw kultu-
ry, publicystyki, tworzenia filméw, ale to
wszystko ma zdecydowanie dalej idace
skutki - ocenit mec. Jerzy Kwasniewski
z Ordo luris.

Jako drugi gtos w dyskusji zabrat
mec. LECH OBARA, ktéry od wielu lat
zajmuje sie obrong dobrego wizerunku
Polski przed sgdami. Mecenas Obara
zapewniat opieke prawng m.in. Karolo-
wi Tenderze, wiezniowi hitlerowskich
obozéw koncentracyjnych, ktéry wyto-
czyt proces niemieckiej stacji telewizyj-
nej ZDF za uzycie frazy ,polskie obozy
zagtady”.

- Traktuje Srodki prawne jako
subsydiarne, uzupeiajgce wobec
wszelkich innych srodkéw stuzacych
walce z antypolonizmem i klamstwami
historycznymi, ktére powinny zaréwno
podejmowac stuzby dyplomatyczne, jak
i dyplomacja publiczna, a wiec organi-
zacje spoteczne. Fraza ,polskie obozy
$mierci” wdrukowywana jest w $wia-
domo$¢ odbiorcow, budujac fatszywy
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obraz Polski uczestniczacej w zbrod-
niach popetnionych podczas I1 wojny
Swiatowej - powiedziat mec. Lech Oba-
ra. [ zwrécit uwage, ze prowadzona na
wielu poziomach akcja przeciwdziatania
fatszowaniu polskiej historii przynosi
wymierne skutki - w 2015 r. polskie
stuzby dyplomatyczne protestowaty
w 177 takich przypadkach. W 2018 r.
liczba ta zmniejszyta sie o niemal jedng
trzecia. Mecenas Obara ocenit, Ze proce-
Sy wytoczone przez stowarzyszenie Pa-
tria Nostra gigantom medialnym, w tym
m.in. Axel Springer, zmienity sytuacje na
lepsze.

- Teraz juz nie spotykamy tak czesto
w tymze koncernie tego rodzaju okre-
$len. Jest to powdd do optymizmu: pot3-
czenie réznych narzedzi moze przynies¢
sukces - podkreslit mec. Lech Obara.

SItA SPRAWCZA

W dalszej czesci dyskusji red. Pawet
Lisicki dopytywat o to, jak walczy¢ z fat-
szywymi opiniami na temat postawy
Polakéw w czasie I wojny Swiatowej,
ktore nie s3 az tak jawnie ktamliwe
i fatwe do weryfikacji jak fraza ,polskie
obozy $mierci”. - Jak z tg resztg fatszy-
wych opinii walczy¢, bo prawo tutaj
chyba nie wystarczy? - pytat redaktor
naczelny ,Do Rzeczy”.

- Rzeczywiscie, prawo tutaj nie
wystarczy i mysle, ze z punktu widzenia
naszej dyskusji kluczowe jest pojecie
,Sity sprawczej panistwa”. Prawo jest
jednym z instrumentdéw, ktérymi pan-
stwo dysponuje, ale nie jest jedynym
i nie jest najwazniejszym. Panstwo ma
wiele instrumentow, Zeby te sprawczosé
wymusic - powiedzial red. GRZEGORZ
GORNY. I przywotat swoje wtasne
doswiadczenie z tym, jak polskie in-
stytucje realizowaty polityke pamieci.
Gdy bowiem dekade temu zaczat pisa¢
ksigzke o Polakach ratujgcych Zydow,
zwrdcit sie o pomoc do instytucji pan-
stwowych. Jak wspominat red. Gérny,
urzednicy odpowiadali mu, ze pomoga
ze sfinansowaniem projektu pod warun-
kiem jednak, Ze oprdcz sprawiedliwych
w ksigzce tyle samo miejsca poswiecone
zostanie... szmalcownikom.

- W efekcie ksigzka wyszla tylko
dlatego, ze skrzykneto sie kilku polskich
przedsiebiorcow i menedzeréw. Kazdy
dat po ok. 10 tys. zt i tym sposobem
bogato ilustrowana ksigzka ukazata sie
na rynku. Ttumaczenie na jezyk angiel-
ski sfinansowat z kolei wtasciciel kutra
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rybackiego - powiedziat red. Grzegorz
Gorny. [ dodat: - Kiedy duzo p6zniej
wybucht kryzys wokot wypowiedzi pre-
miera Morawieckiego i szef rzadu zabrat
dziennikarzy zagranicznych do Marko-
wej [miesci sie tam Muzeum Polakéw
Ratujgcych Zydéw podczas 11 Wojny
Swiatowej im. Rodziny Ulméw - przyp.
red.], to jedyna anglojezyczng ksigzka,
ktorag mogt im pokazac na ten temat,
byta wtasdnie ta publikacja.

- To, ze jesteSmy oskarzani o anty-
semityzm, szmalcownictwo, grabiez
pozydowskiego mienia, wspotspraw-
stwo Holokaustu, nie jest kwestig zanie-
dbania. To jest ciezka praca wielu oséb
przez kilkadziesiat lat. Ta sita sprawcza
panstwa pracowata w zupetnie innym
kierunku - podkreslit red. Grzegorz
Gorny. I dodat: - Dopiero miesiac temu
powstata pierwsza instytucja dyplo-
macji historycznej poza granicami
Polski. Mysle o berlinskiej filii Instytutu
Pileckiego, ktéra powstata sto metréow
od Bramy Brandenburskiej. Trzeba byto
czekac prawie 30 lat od upadku komu-
nizmu, zeby taka instytucja powstata.
Mato tego, okazuje sie, Ze trzeba caty
czas zmienia¢ prawo, poniewaz nie byto
do tej pory uregulowan, ktére umozli-
wiatyby dziatalnos¢ takich instytucji za
granica. Przyktadowo, instytut nie moze
sprzedawac¢ wydawnictw, poniewaz
prawo na to nie pozwala. Jak on wiec
ma dociera¢ do odbiorcéw, jezeli nie
moze prowadzi¢ ksiegarni, sprzedawac
ptytitd.? To pokazuje, Ze jest bardzo
wiele do zrobienia. Jezeli méwimy o sile
sprawczej panstwa, to wydaje mi sie,

Ze nie ma opracowanej zadnej strategii
panstwa w tej dziedzinie. Nalezatoby
powotaé pewien zespo6t, przedstawié
diagnoze sytuacji, ustali¢ plan dziatania
i z determinacja go realizowac. Niestety,
niczego takiego nie ma. Przeciwnik tym-
czasem jest bardzo powazny. Ko$ciot
katolicki jest sprawniejszg instytucjg
niz panstwo polskie, a jednak udato

sie do Piusa XII przylepic¢ tatke wspot-
pracownika Hitlera i do dzi$ to dziata.
Kosciot katolicki nie jest w stanie tego
zwalczy¢...

»ltY SZYBKIEGO REAGOWANIA”

Redaktor Grzegorz Gorny stwierdzit,
ze jezeli uda sie trwale przyklei¢ do
Polak6w miano sprawcéw, a nie ofiar
Il wojny Swiatowej, to Polska znajdzie
sie na przegranej pozycji w dwoch
kwestiach.

- Po pierwsze: jezeli chodzi o odszko-
dowania wojenne od Niemcéw. Trudno,
zeby odszkodowan wymagat ktos, kto
jest sprawca, a nie ofiara. Druga sprawa:
zwrot pieniedzy za mienie bezspadko-
we dla strony zydowskiej. Dziata tu ten
sam argument. Tym bardziej panstwo
polskie powinno by¢ na to uczulone
i powinno stworzy¢ ,sity szybkiego
reagowania” w tych kwestiach.

- Dlaczego jednak tak niewiele
sie dzieje w tych sprawach? - pytat
red. Pawet Lisicki prof. MACIEJA SZY-
MANOWSKIEGO, dyrektora Instytutu
Wspétpracy Polsko-Wegierskiej im. Wa-
ctawa Felczaka. Profesor Szymanowski
stwierdzit, ze od 2015 r. wida¢ w tym
kontekscie duze zmiany, m.in. dziatal-
no$¢ Instytutu Pileckiego oraz wspolna
deklaracje premieréw Polski i Izraela
z 2018 . Przywotat w swojej wypowie-
dzi réwniez inny przyktad: konferencji
z 2004 r. zorganizowanej przez Funda-
cje Batorego, gdzie forsowano teze, ze
panstwu nie wolno prowadzi¢ polityki
historycznej.

- Mysle, Ze wspomniana juz zmiana
ustawy o IPN nie przydarzy nam sie
ponownie, poniewaz wiemy juz, iz nie
mozemy puscic ,czotgdw”, jezeli nie
mamy ,piechoty” - skwitowat prof. Szy-
manowskKi.

Jakich narzedzi powinno uzywac
w takim razie panstwo polskie, by
forsowac na arenie miedzynarodowej
prawde o historii Polski w czasie ostat-
niej wojny?

- Jezeli Republika Federalna Niemiec
moze przyznawac rocznie 200 stypen-
diéw dla doktorantéw i doktoréw na
uniwersytetach amerykanskich, ktérzy
zajmujg sie historig Niemiec i Europy
Srodkowej, to nie widze powodu, by
Polska nie mogta sfinansowa¢ przynaj-
mniej 100 analogicznych stypendiow
w USA i stu dalszych w Niemczech - po-
wiedziat prof. Szymanowski. Dyrektor
Instytutu Wspotpracy Polsko-Wegier-
skiej im. Wactawa Felczaka przypomniat
tez o inicjatywie przedstawionej przez
premiera Mateusza Morawieckiego,
ktorg jego zdaniem Koniecznie nalezy
zrealizowac.

- Polska powinna mie¢ drzewko
Sprawiedliwych jako naréd. Nie widze
powodu, dla ktérego Dunczycy majg
takie drzewko jako naréd, a Polacy majg
tylko indywidualne drzewka - powie-
dziat prof. Szymanowski.

© ® Wszelkie prawa zastrzezone
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Question of honour

n the face of Almighty God and Saint Mary the Queen of the

Polish Crown, I put my hands on this holy cross, a sign of passion

and Salvation. I swear to remain faithful to my Homeland, the

Republic of Poland, and promise to steadfastly protect its honor
and fight for its liberation with all my strength, until the sacrifice of
my life ..” - these words are the essence of the oath taken since 1942
by the soldiers joining the Home Army:.,Until the sacrifice of my
life...” - I recalled this phrase on the 29th of October this year, during
a conference devoted to HECATOMB as a description of the sacrifice
made by our nation during the Second World War. This sacrifice
becomes darkened by a sinister shadow of Polonophobia that acts by
fair means or foul.

In ancient Greece, Hecatomb was a great sacrifice offered to Zeus,
and later to other gods as well. As the ages went by, it became "a great
sacrifice to a cause that led to the death of many people”. What was
(is?) the cause worth the sacrifice of life, as stated in the Home Army’s
oath? It was the ,honour” and ,freedom”. Not only Polish soldiers
but also other Poles died for the right to maintain honor and for
liberation - the victims also included women and children, killed only
because they belonged to the Polish nation. Those considered by the
German and Soviet occupants and other enemies to be the Polish elite
- people who were the most diligent, idealistic, devoted to both the
national and local community, willing to help other members of our
society, were particularly persistently persecuted . We wrote about it
in the previous four parts of the "Hecatomb of the Poles” series. We
also wrote about accusing us as a nation of participation in horrible
crimes committed by others - especially in the extermination of Jews
- which is a great slander; and about law used as a weapon in the fight
against libel published in the foreign historical policy statements.

Today's report from the conference "Polish Hecatomb and
Fight against Polonophobia" ends that cycle and sums it up to
a certain extent. Pawet Lisicki, editor-in-chief of Do Rzeczy weekly,
who opened that meeting of excellent historians and journalists,
called the suffering inflicted on Poles a hecatomb. Suffering that
was wrongly and intentionally marginalized. Referring to this, the
Minister of Justice Zbigniew Ziobro compared, among others, the
present situation resulting from the confusion that arose when the
Lower Chamber of Polish Parliament attempted to impose statutory
countermeasures against Polonophobia, to the situation in 2006,
when a similar resolution of the Senate was adopted without any
problems. Something happened during these years ... - he said,
stating that fact. The situation is the more dramatic, the more the
passivity towards the Holocaust, which we were accused of earlier,
turns into accusation of its accomplishment. The Minister referred
to the words of Professor Norman Davies, who recently recalled the
speech of Professor Yehuda Bauer from the early '70s. We should

1517 4™SESSION: ot Maci] Rosalak notice that already then the Israeli historian proposed to carry out
Is law a weapon? the Holocaust research based on a division into three elements: 1.
Deliberate deterioration of the thESPUtEM: . the perpetrators, 2. the victims, 3. passive witnesses. The perpetra-
global image of Poland during Wﬂic'iﬂaﬁiﬂfigkn (arafik prowadzacy), tors were Nazis (not Germans!), victims were Jews, and Poles were
the last war can lead to highly ~ JakubTarski (grafil). passive observers.

. . Jacek Nadratowski (DTP)
dangerous legal and financial Fotoedycja: EdytaBortnowska, Premystaw Traczyk Well, currently Holocaust researchers from Poland, who have
consequences for our country Eﬁ{gﬁﬁj%‘;ﬁ,ﬁfﬁtﬂvk /REPORTER creatively developed the Bauer’s concept, and assign... Poles to the

first category, make a career abroad! This was also discussed at the
conference. It's worth knowing. @® Maciej Rosalak 3
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- robably only few remember
< the first question asked by
A Andrzej Duda to Bronistaw

Komorowski, the then in-
cumbent President of the Republic
of Poland, during the presidential
debate in 2015. It was quite surpri-
sing. The current President raised
the question of a harmful statement
made by the then President Komo-
rowski, who, while addressing the
participants of the celebration in
Jedwabne at the beginning of his
term of office, said that in the past,
the Poles sometimes were "a nation
of perpetrators".

Such words were nothing new.
The infamous apology made by
Aleksander Kwa$niewski in 2001
had a similar tone. Politicians' self-
condemnation is the grist to the
mill for Poland's enemies - all those,
led by Jan Tomasz Gross, who try to
prove that Poles as a nation were
accomplices of the Holocaust, or;
who like Jan Grabowski, hold Poles

When speaking of the Hecatomb, we would
mean the fate of those Poles who lost their
lives in 1937-1953 for being Poles.

liable for mass crimes against Jews.
The special place of the Holo-
caust in the memory of Western
elites did not come out of nowhere.
[ wrote about it many times - it is
the effect of hard work of some
Jewish elites. From their point of
view, to which they were able to
convince global public opinion,
the Second World War essentially
boils down to the Holocaust. There
is only one category of victims, all
others are just classified aside. As
the well-known Hungarian intel-
lectualist Agnes Heller once tried
to portray, humanity is divided into
the descendants of Abel, Jews and
descendants of Cain, and the rest of
nations. Proponents of this vision
consider the Holocaust - the mass
killing of Jews by Germans - not
as degeneration of history, not as

perversion or denial of the tradition
of the European Christianity, but as
its culmination, almost complete
and necessary. What started at the
Calvary ended at Auschwitz - this is
the basic principle of that reaso-
ning. According to that way of thin-
king, the Holocaust is a universal
symbol of human suffering, the sole
and model crime.

Whoever thinks in this way will
not be able to notice the autono-
mous, equally innocent and equally
important suffering of other na-
tions. The solidarity of the victims
of totalitarian systems - Hitlerism
and communism - disappears.
Instead, we are dealing with a fierce
battle for remembrance and for the
final decision who suffered more
and who suffered less. And what is
worse, such universalization of the
remembrance of the Holocaust is
highly detrimental to the remem-
brance of other nations’ suffering.

Thus, crimes against Poles can
become a mere postscript to the
Holocaust. Poles are judged on one
criterion only: whether they have
sufficiently counteracted German
crimes against Jews. Hence, we
have this endless discussion in
which one party claims that Poles
have done a lot and refers to the
number of Polish trees planted for
the Righteous Among the Nations,
while the other party accuses and
condemns, claiming that there was
not enough Polish help and too
many acts of denial and collabo-
ration. Given the distribution of
power in the media, the proponents
of the first view are put in a lost po-
sition in advance. You could always
do more, it is obvious. Particularly,
if you evaluate these attitudes from
the present, comfortable and safe
perspective.

How to change that? How to pro-
vide protection from these constant
allegations? Poland should first of
all remember about its own victims.
What we need is a serious appro-
ach to Polish martyrdom. Why not
think about a Polish medal offered
to courageous people of different

Poland‘s remembrance of the victims

nationalities - Germans, Ukrainians,
Russians, and Jews, who saved
Poles? Why not think about one
Polish name for the suffering of our
nation? If the world knows the term
Holocaust, why not make effort to
introduce one concept covering all
crimes against Poles? In June 2015,
[ suggested such term, namely, the
Hecatomb. This is the best key term.
When speaking of the Hecatomb,
we would mean the fate of those
Poles who lost their lives in 1937-
1953 for being Poles. Those who
were killed by the Soviets and those
who were murdered by German
Nazis and finally Ukrainian UPA
slaughterers.

Two of the best-known modern
examples of genocide are Medz Je-
ghern, a mass crime against Arme-
nians committed by Turks, and the
Holocaust, a mass murder of Jews
by the German Third Reich. In both
cases, the perpetrator, the motives,
and the timing can be clearly identi-
fied. The unique nature of the Polish
experience arises from the fact that
the executioners of Poles were both
Soviet and Nazi criminals. Their
ideological background was also
different, although in each case,
their intention was essentially to
destroy the nation. Finally, unlike in
the case of Armenians or Jews, cri-
mes against Poles lasted longer and
the scale of their severity varied.
Soviets committed them secretly,
while Germans in public. Poles died
not as a persecuted minority, but
as a group considered, as arule,
dangerous, rebellious, striving for
sovereignty and independence.

The creation of such single
concept covering all crimes against
Poles will not only facilitate the
spreading of knowledge of the
Polish experience, but will also form
amore effective defense against
attempts to distort history and
against acts of Polonophobia.

This was perfectly demonstrated
at the special conference "Polish
Hecatatomb and Fight against
Polonophobia" organized by the Do
Rzeczy weekly. @®
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W v
P A Piotr Wioczyk

Is it possible to define all Polish victims of the totalitarian systems in the
20th century with one term? Can such term become a permanent element
of the historical consciousness of world elites? The participants of the
first panel of the conference discussed these problems.

he idea of this conference was actu-  mitted against Poles in years 1937-53 -
ally born in June 2015. [t was when  said the editor-in-chief of Do Rzeczy when
the headline "Hecatomb of Poles" opening the conference "Polish Hecatomb
written in large font appeared on and Fight against Polonophobia”. - Crimes
our cover. The editorial staff of Do Rzeczy  against Poles are perceived in the global
weekly suggested that one specific term consciousness as completely dispersed
should be used to describe all crimes com- phenomena. Each time, all these events
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must be discussed separately. We lack
one specific term that, once heard, would
make people immediately associate it
with the Polish suffering - added PAWEL
LISICK], editor in chief.

- Another reason for which we
intended to organize that conference
was the feeling that the way in which
Polish remembrance is now protected,
considering the scale of dissemination
of false information and lies, is insuf-
ficient. Of course, it is not easy to find
a good method here, because we have
two values that need to be reconciled:
on one hand, the freedom of research,
expression and opinion, and on the
other hand, protection of image, me-
mory and concern for national identity.
How can we find the golden mean? P 2
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B This is the topic we will discuss today
- said Pawet Lisicki.

The foreword was also given by
ZBIGNIEW ZIOBRO, the Minister of
Justice and Prosecutor General, who
co-organized the conference. - I wo-
uld like to thank you for this idea, this
initiative and for taking up an extremely
important topic regarding historical
awareness that we, Poles, have. I don't
need to convince anyone in this group
how important this question is. We
need a debate on this subject given the
processes that take place not only in our
country, not only in the consciousness of
us, Poles, but which also can be ob-
served globally, within the scope of re-
interpretation of what happened during
the Second World War. What I mean in
the first place is what can be read in this
context about Poland and Poles in the
global media, which often raises our ju-
stified emotions, objections, and moral
protest - said Minister Zbigniew Ziobro.

- I am convinced that when it comes
to this particular subject matter of
today's conference, law is not the over-
riding sphere of rules to which we can
refer and based on which we should cre-
ate reality. On the contrary, it is the re-
ality, expressed in the historical conscio-
usness in the context of changes that
take place, that has direct impact on the
created law and is the force that actually
dominates law - said Minister Zbigniew
Ziobro, when recalling the example of
international tensions caused by an
amendment to the Act on the Institute
of National Remembrance introduced
at the beginning of 2018. In the further
part of his speech, Minister Ziobro recal-
led that similar legal regulations aimed
at protecting the reputation of Poland
and the Polish nation were already ad-
opted in 2006 (although they were later
repealed by the Constitutional Tribunal
for purely procedural reasons) and did
not cause such controversy at that time.

- This made us, lawyers, aware that
something fundamental happened
over the past 10 years in the sphere of
historical awareness ... Changes in law
acceptable ten years earlier were totally
unacceptable, with additional safeguards,
after ten years. And what has actually
happened? - asked Minister Zbigniew
Ziobro. - We should discuss the question
why for decades, the Polish state has not
engaged itself in the process of defending
the historical truth about Poland, even

in exceptional situations. We must draw
conclusions and consistently defend the
historical truth - he added.

The discussion - moderated by Piotr
Zychowicz - was attended by Professor
Wojciech Roszkowski, Professor Bogdan
Szlachta, Adam Hlebowicz and Rafat
Ziemkiewicz.

- It is difficult to find a nation that
experienced more suffering in the 20th
century than Poles. We are looking for
a common denominator that could cap-
ture all the tragic events our nation has
witnessed - said PIOTR ZYCHOWICZ,
the moderator of the first panel. - Arme-
nians were murdered by Turks, Jews by
Germans, Ukrainians by Soviets, and Tut-
sis were murdered by Hutu. Meanwhile,
Polish experience is highly complex.
First, the Polish Operation of the NKVD
took place, and then we were murdered
by Germans, Soviets and Lithuanians, for
instance, in Ponary, Ukrainians, and, after
the war, by communists.

How should such common denomi-
nator for the entirety of Polish victims
of the totalitarian systems in the 20th
century look like?

- Creation of one such term is very im-
portant. Perhaps, as the editorial staff of
Do Rzeczy suggests, "Hecatomb" would
be a good idea. It is a Greek word with
specific connotations, and at the same
time it is not used today in the context
of other victims. Other proposals have
also come up, e.g. the word "Polocaust”,
but I don't think it is a good choice. We
should avoid repeating words that can
be associated with another event - noted
ADAM HLEBOWICZ, director of the Na-
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tional Education Bureau at the Institute
of National Remembrance.

The second speaker in the discussion
was Professor WOJCIECH ROSZKOWSK]I,
who noted that some historians disappro-
ved of the state's policy of remembrance,
calling such actions "propaganda.”

- We, historians, should not aban-
don the idea that in some cases a great
synthesis, one specific term is needed
to describe a given phenomenon. In our
debate, we often rely on one symbol or
concept. The term "Holocaust" is a great
simplification in itself.. Meanwhile,
the term "Hecatomb" is an excellent
proposal, not only because it has not
been widely used in other contexts.
First of all, it is not "occupied". Hence,
we can "occupy" it and fill with our own
content - said Professor Roszkowski.

The historian emphasized that this
term assumes that the sacrifice of the
Polish nation was not meaningless, but
that Poles made it in the name of some-
thing supreme. - We should not perceive
the sacrifices we have made in the past
as senseless, wasted and unnecessary for
anyone. All these victims were not in vain.
[s it not so that we have such complicated
identity after experiencing all those tragic
events of the 20th century, and having
suffered those enormous sacrifices?

[ consider it necessary to explain to myself
and others what it means to be a Pole
today in the context of both the pursuit of
freedom and making sacrifice in the name
of freedom. The word "hecatomb" fits
perfectly here.

If the "Polish Hecatomb" is the right
term that gives us a chance to reverse
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the prevailing international narrative on
the history of Poland during the Second
World War, what should be the our next
steps? -  would like to make a request to
the Polish state to do something about
this question. We have governmental
authorities that are remunerated for
pursuing the Polish policy of remem-
brance. We can arrive at the conclusion
that it's necessary to start using this term
at every opportunity - I commit myself
here and now that during interviews

or scientific conferences, I will use it -
but we have the State to deal with that
question. It is the State that should start
active promotion of this word - emphasi-
zed Professor Wojciech Roszkowski.

Professor BOGDAN SZLACHTA,

a philosopher and lawyer, referred in his
speech to the problems faced by Poland
in connection with the amendment to the
Act on the Institute of National Remem-
brance of 2018, despite the fact that no
such controversy occurred in 2006.

- We should notice that now there are
many different views of what has seemed
to be unquestionable so far. Apart from
this variety of opinions expressed both by
academic and non-academic historians,
another problem also arises, which is
to a certain extent separate, namely, the
multitude of historical policies pursued by
particular states. This multitude of views
makes it, to some extent, problematic
to ask whether we are able to recognize
reality and possibly, stand against various
interpretations while protecting historical
truth, or whether we are already losing
such opportunity. Looking from this point
of view, not only particular historians
may have different opinions on particular
events, but in addition, various narrati-
ves included in state policies may also
diverge.

Can we sum up different experiences
of Polish victims who lost their lives in
years 1937-53 using one definition?

- However, do we really have to agree
for juxtaposing in this context the repre-
sentatives of the Jewish nation who are
Polish citizens with the citizens of Po-
land having Polish nationality? Couldn't
we rethink this issue and redefine the
events that happened in years 1939-45 as
a problem that affected representatives of
the same state? The idea is to emphasize
that the problem concerned two groups of
citizens of the same state. In this way, this
predominant and recurrent allegation that
Poles collaborated during the Holocaust
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of Jews would be, to a certain extent, with-
drawn - noted Professor Bogdan Szlachta.

- Is it possible to introduce the term
,Polish Hecatomb” based on an official
decision issued by Polish authorities? -
asked Piotr Zychowicz who was conduc-
ting the debate.

- When we talk about history, we not
only refer to finding facts and truth, but
also to mythology. The myth of the Second
World War was consciously established
after the war as the founding myth of the
current global order. It was established
upon the order of two winners: US and
USSR. This myth was not questioned even
during the most difficult period of the
Cold War. It was a confrontation of good
versus evil. All those who fought against
Hitler were good - explained RAFAL A.
ZIEMKIEWICZ.
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- If there is a myth of good and evil,
it is very dangerous for us, because we
had two enemies. And this myth does not
recognize it. There is no room for a third
party. When this myth was developing, we
were not present. The Soviets spoke on
our behalf and classified Poland as a state
that before the war was actually a fascist
country. Jews were the last to follow this
Soviet-American narrative of the 1970s.
After all, the Holocaust was not a topic
for discussion during the whole 1960s! It
wasn't until the 1970s that the Holocaust
suddenly became important. What can we
do in this situation? We must challenge
the statements that are the foundation of
this myth - said Rafat A. Ziemkiewicz. - We
cannot agree to the statements that the

Second World War was a battle of good
and evil. The Second World War was

a much more complicated process, where
two ruthless bandits divided and shared
the world between themselves. Howe-
ver, two years had passed, and it turned
out that Stalin was playing unfairly and
their alliance fell apart. What did Stalin
do then? He found new allies who so to
say took over Hitler's shares. In 1941, the
West “bought” the shares of Ribbentrop
from the Ribbentrop-Molotov company.
We were a part of that transaction. If we
allow calling it a battle of powerful evil
with powerful good, then there is no room
for us in this narrative, no matter how
much money we spend on it. Nobody will
mention the hecatomb of Poles then. Whi-
le creating this myth we should not only
formulate a concept but also emphasize

the betrayal committed by the West. This
is our biggest problem.

The columnist of Do Rzeczy weekly
explained that Poles should remind others
how the West was passively watching the
extermination of Jews. "We must reproach
the West for that attitude. Jews don’t do
this because it is their price for becoming
a part of the myth. We have no other choice
than attacking that myth in its entirety. "

Rafal A. Ziemkiewicz believes that
our arguments can be accepted because
"today's West is completely different
from the West who created this myth.
Today, the West accepts the blame for
everything, so it can also take respon-
sibility for what happened to Poland
during the war." ©®
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his panel was attended by: Profes-
sor Marek Jan Chodakiewicz (with
presentation given via broadcast),
Professor Bogdan Musiat, Tadeusz
Ptuzanski, Dr. Ewa Kurek, Dr. Tomasz
Sommer, Dr. Piotr Gontarczyk, and Woj-
ciech Wybranowski - as the moderator.
This winter, both in the United States
and Western European countries, as
well as early spring in Poland, a book by
Heather Morris entitled "Tattooist from
Auschwitz" hit the bookstores. It quickly
became a global bestseller: The romantic
and - as the writer claims - authentic story
of love between Lali Sokolow, a tattooist
from the Auschwitz camp and a prisoner
named Gita, during the times when people
were stripped of their dignity, moved the
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readers. At the same time, the opinions of
historians specializing in the Holocaust,
according to which the author was bending
the narrative or omitted some facts, or
many alleged events did not take place
at all, were simply ignored. It refers to
completely fraudulent parts of the story in
which the author depicts Poles, inhabitants
of O$wiecim town, who willingly worked in
the extermination camp, and if they helped
Jews, they did it for money and valuables.
By the way, these lies, as one might
think, were not so much an expression
of Morris Heather's bad will as simply
lack of her knowledge. In one of the
interviews, she "justified" Poles by saying
that "they had to work somewhere". The
writer from New Zealand never heard
about the compulsory work enforced by
the Nazi regime, about the area around
the camp from which the Poles were
displaced, or about the report of the Au-
schwitz commander - Rudolf Hoess, who
wrote to his supervisor Richard Glucks
about fanaticism of Poles and their "re-
adiness for any action against SS-men".

POLISH FAULT OR INNOCENCE?

- In the West, people often ask "why
didn’t Poles help Jews", and if they helped,
why did they do so little. And finally,
“could the scale of the Holocaust be
different”? - said Professor BOGDAN MU-
SIAL, a historian specializing in the 20th
century history of Germany, Poland and
Russia. - If we are to answer this question,
we must first of all start with the German
state and the German government, which
was democratically elected, had demo-
cratic legitimacy and was supported by
the vast majority of Germans. We must
speak about the incredible determination
of these authorities and this government
in pursuing the goal of extermination of
Jews”added the historian.

In his publications, including the
recently published book "Who will help
aJew" Professor Musiat found German
sources, legal acts and studies dating back
to the Second World War referring to the
extermination of Jews and Poles, who lost
their lives for helping their fellow citizens
of the Mosaic religion. He emphasized that
both the civilians and the Polish Under-
ground State could practically do little to
counteract the system of extermination
of the Jewish population organized by the
German administrative authorities.

Professor MAREK CHODAKIEWICZ,
an American historian of the Polish

origin, associated with the Institute of
World Politics in Washington, specia-
lizing in the history of Polish-Jewish
relations, the Holocaust, and the history
of the Central and Eastern Europe of the
19th and 20th century, who sent a brief
video recording for the conference,
lasting a dozen minutes or so, tackled the
question of national policy of the Third
Reich and said that this policy was based
on the national and socialist ideology
inspired by the Marxist class conflict and
the Darwinian-Spencer battle of the ra-
ces. The ideology supported a very strict
hierarchy that was visible at every stage
of the nationality policy. According to the
hierarchy, people were divided into Ary-
ans and non-Aryans, or more specifically
into those superior (Ubermensch) and
inferior (Untermensch).

- The national policy of the Third
Reich was a result of ideology and
circumstances. In general, its concept
was to impose various duties and
requirements on the conquered nations.
The conquered could only react to what
the Germans were doing - emphasized
Professor Chodakiewicz.

The ruthless German legislation,
strictly enforced by the Nazi regime in
the occupied Poland, was also noted by
Dr. PIOTR GONTARCZYK, a historian
of the Polish Institute of Remembran-
ce. - In the debate regarding this entire
issue we have to remember that we are
talking about the 20th century, where
"comrade mauser had a say". It was the
time of brutal occupation, where people
who wanted to help Jews were treated
without any scruples. Germans murde-
red entire families, burned down whole
villages, executed recommendations
issued by the German authorities”said
Gontarczyk. - On the other hand, accor-
ding to some counterarguments, it was
often not the case, because Jews were
indeed killed but the peasants who hid
them were spared. All right, but were
these peasants supposed to wait and
see what would happen? As the Holo-
caust progressed, Germans understood
that Poles were helping Jews, and the
German policy towards Poles tightened
- pointed out the historian.

During the discussion that took place
at the conference, Dr. Gontarczyk noted
that when debating and describing the
phenomenon of the Shoah of Jews and po-
inting to the very frequent cases of saving

Jewish compatriots by Poles, one cannot § |_9_
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B ignore, for the sake of honesty and
historical truth, the cases of racketeering
and betraying Jews to Germans, which
happended in the villages, as he said.

- Besides, we have to take into account
traditional cultural hostility towards Jews,
the prevalence of a totally demoralized
population of villages, as such element is
always present. The problem is that Ger-
mans overturned even the fundamental
order - said the historian. He also descri-
bed an event that took place in 1941 in
one of the villages near Bialystok where
people were hiding a Pole of the Jewish
origin. Almost the entire population of the
village knew that this man was hiding in
various cottages, sometimes in one and
sometimes in another. However, nobody
reported him to the German authorities
except one person - a man who had been
punished many times for various crimes
before the war. Residents of the village
considered him an ordinary thug, but sin-
ce Germany invaded Poland he has begun
to “rule” the village. - German occupation
caused reversal of the reality. The people
in the village were afraid of the German
thug because he was supported by the
German state - said Gontarczyk.

Dr. TOMASZ SOMMER, the editor-in-
chief of Najwyzszy Czas weekly mentioned
another potential reason for which Poles
could not help the Jewish population more

121 than they actually helped. - After 1939, the

Polish society has become totally disar-
med. Stawoj Sktadkowski, Minister of the
Interior, issued an ordinance No. 1, dated
September 1, 1939, in which he ordered
all people keeping weapon who were not
soldiers to give it back by depositing it in
specific locations. Afterwards, Poland was
the most disarmed country in the world. -
said Dr. Sommer. - Whether the Holocaust
could have been a crime of a smaller-scale
depends on the extent to which people
understood that situation and were able to
oppose the State - he added.

LIE, LIE, LIE

All historians participating in the pa-
nel agreed that more and more frequent
cases of accusing Poles of passivity or
organized complicity in the Holocaust
of Jews have an element of information
warfare and are a historical lie.

- Unfortunately, the view prevailing in
the West is that Poles were able to help
but did not do it, and that any attempts
to punish those talking about it reflect
the intention to clear their name by me-
ans of enacting special laws. If we do not
understand that this is a belief prevailing
in the West, we will not overcome it - em-
phasized Professor Bogdan Musiat.

Dr. Piotr Gontarczyk noted that this
"Holocaust narrative” showing reluc-
tance to Poland, which is present in the
West, is more and more often inspired
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Warsaw 1942. Jews at Umschlagplatz, from
where they were transported to death camps
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by the circles present also in Poland
which falsify historical materials, mani-
pulate data, or even create non-existent
events for their own purposes (here,

he made a clear reference to the book
being full of anti-Polish manipulations
written by Barbara Engelking and Pro-
fessor Jan Grabowski: "Night without an
end"). He also gave specific examples:

- The book "Night without an end"
contains a study by Professor Grabow-
ski, who, when describing the Wegréw
poviat, literally omitted the role of the
Jewish police that was supposed to
watch Jews and prevent their leaving the
ghettos. Instead he turned it into Polish
police and the Polish population, writing
that it were Poles who guarded Jews.
Meanwhile, in original sources, the chair-
man of the local Judenrat is described as
a person who escorted his own family on
the first day to a train transporting Jews
to the extermination camp, and then took
part in subsequent deportations - said
the historian. He also confirmed that on
many occasions, he heard accusations
made against Poles gathered by the
Germans at the scene and witnessing the
extermination of Jews, of their complicity
in the murder by "not offering help".

How can we fight the spread of a simi-
lar anti-Polish bias in the Western world?
According to Professor Bogdan Musiat,
Poland must "join the European Holo-
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caust debate" and describe the hecatomb
of Poles so as to give no impression to
the Jewish side that it is an attempt to
confront the victims and compare their
number. - Poland has an opportunity to
change the way in which the Holocaust is
presented but it must be a long process,
awork started from the very foundations.
We have to show that Poland was one of
the pieces of the puzzle, and not the only
victim - said the scientist, and summed up
- It must be emphasized that Poles did not
take part in the Holocaust. In Norway, Jews
were caught by the Norwegian police. The
situation looked similar in Hungary and
Romania. And when speaking of this, in-
stead of using the word "Nazis" one should
systematically choose the words "Ger-
mans" and "German". It were Germans
who developed that system. These were
German officials and German officers.
Tadeusz Pluzanski, a historian and
publicist, has a similar opinion. He
thinks that when speaking about geno-
cide during the Second World War one
should stress that Poles became Hitler's
first victims, and that the annihilation
of the Polish nation was a part of the
national socialist policy of the Third
Reich. - We have to remember about
the Pomeranian Crime, about the camp
in Stuthoff, which was created on the
2nd of September,; about the crime in
Piasnica forests, Palmiry, actions against
the Polish intelligentsia, and about mass
crimes commited by Germans against
the Polish population. The Holocaust of
Jews came much later, said Ptuzanski.

PASSIVITY OR IMPOTENCE

OF JEWS?

A part of the panel in which the spe-
akers mentioned the difficult question of
passivity to the Shoah, as well as the col-
laboration of the influential Jewish circles
with Germany, which was often omitted
by historians, aroused a lot of emotions,
also among internet viewers watching the
broadcasts from the conference, including
particularly unfavorable comments of the
journalists from Gazeta Wyborcza daily.
Dr. EWA KUREK a historian, when talking
about ghettos in Warsaw, Otwock and
L6dz, emphasized the controversial role
played by officers of the Jewish Ghetto
Police and the Jewish Council of Elders, i.e.
the so-called Judenrat. Chaim Rumkowski,
president of the Jewish Council of Elders
in the £.6dz ghetto was a model example of
a collaborator of Germans.

POLISH HECATOMB AND FIGHT AGAINST POLONOPHOBIA ¢ HISTORIA

- I would divide the issue of passivity
and obedience of Polish Jews towards
Germans into two categories. On the one
hand, this passivity resulted from the
attitude that had developed over the cen-
turies in the case of Jews living in the dia-
spora, e.g, the principle adopted by them:
do not interfere in the armed conflicts of
the countries in which you live. Another
reason was their absolute acceptance of
power - said Dr. Ewa Kurek.

The historian also emphasized that
historical aspects played a very impor-
tant, negative role that, in her opinion,
contributed to the passivity of Jews in the
face of extermination of their fellow citi-
zens. In this context, she reminded that in

of persons highly respected in Jewish
circles were also made in case of several
other ghettos; for example in Lodz.

- Parastatal organizations created by
Germans, whose members were various
Jewish groups are another important
element. They were involved in the Ho-
locaust on a large scale. The parastatal
Jewish organization implemented the
guidelines of the German state without
any objections. There existed organi-
zations whose task was to select Jews
that were to be deported to the camps
- agreed Dr. Tomasz Sommer.

Another stance regarding that issue
was presented by Professor Bogdan Mu-
siat, who tried to convince the audience

The editor W. Wybranowski (standing with the
microphone) moderates the discussion during the 2" panel I
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1920, Isaac Griinbaum, the activist of the
Zionist movement, who represented the
Union of Deputies of the Jewish Nationa-
lity at that time, demanded that Poland
granted cultural, social and political
autonomy to Jews living in Poland. The
authorities of the Second Polish Republic
considered this demand grotesque.

- If we want to properly understand
the nature of ghettos, we need to analy-
ze what, for example, Adam Czerniakéw
wrote (in years 1939-1942, he was the
president of the Warsaw Judenrat). In
September 1940, Czerniakéw wrote in
his diary that Germans had promised
them independence and autonomy. May
1941 passed and Czerniakdéw added:

"I became the mayor of the Jewish
autonomy." - Dr. Ewa Kurek quoted. The
historian said that similar declarations

that Jews, similarly to Poles, were not able
to effectively counteract the armed appa-
ratus of the German state administration.
Hence, accusing them of being passive
towards the Holocaust is, as he said,
unfair. - It cannot be stated that Jews or
their Council of the Elders agreed to and
accepted German actions. Such actions
were enforced. One cannot claim, as Mrs.
Engelking does, that Polish village leaders
were voluntarily engaged in extermina-
tion and neither can one say so about the
Judenrats. In both cases, these people
were forced to cooperate with Germany.
And this is how we should talk about it -
said Professor Musiat, and he concluded: -
If we make effort trying to understand the
attitudes and fate of Jews, it will be much
easier for us to discuss such issues with
them. @®
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How can we define Polonophobia and
effectively fight against it? This topic
was discussed by the participants of
the third conference panel.

his panel was attended by: Professor

Andrzej Nowak, Pawet Lisicki, Piotr

Gursztyn, and Leszek Zebrowski.

The discussion was moderated by
Karol Gac.

- Hostility against Poland is very deeply
rooted in history. I think that these roots
can be divided into two categories. The
first one is the rivalry for power and
influence - not only political but also
cultural - on the European continent
resulting from neighborhood, especial-
ly with the players of that geopolitical
game, who were stronger than Poland.
Above all, it refers to the neighborhood
with Germans - said Professor ANDRZE]
NOWAK historian from the Jagiellonian
University. - Germany is undoubtedly an
older and stronger neighbor than Poland.
This neighborhood with Germans is con-
nected with the feeling of their superiority
over the Slavs. Such attitude was summed
up in the most concise way by the Czech
chronicler Kosmas in the 12th century.
He called it "Innata germanica superbia”,
which means the German innate pride.
Pride is shown to the neighbors from the
East who are considered worse, weaker,
delayed, and who require civilizing.

Professor Nowak noted that even tho-
ugh Russia also had great "merits" in this
area, for centuries Germany has played
major role in developing Polonophobia,
and contempt for Polishness.

- This universalistic concept became
crystallized in the Age of Enlightenment
when Voltaire's vision was promoted. It
was all about the hierarchy according to
which there were teachers in the West
and recalcitrant students in the East. This
concept was developed upon the order
of the enemies of Poland - Catherine the
Great and Frederick II. It was about Poles'
Catholic identity, and about destroying
the Catholic Church as a source of evil.
The said concept has been transferred
to the present times, and according to its
present meaning, Poles are not able to
rule in their own country being too deeply
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immersed in tradition, they cannot keep
up with progress, and need to be dealt
with - said Professor Nowak.

In his opinion, however, there appe-
ared considerable changes in this context
recently. - This is no longer a teacher-
student but rather a patient-therapist
relation metaphor. We are to be cured of
Polishness. I think this is a new stage of
Polonophobia: fear of the Polish "disease”
- noted the historian.

PAWEL LISICK]I, the editor-in-chief
of Do Rzeczy weekly, agreed with the
opinion that the main proponents of Polo-
nophobia attacked the Catholic Church in
Poland in the first place.

Then, he elaborated on that thought
saying that in this analysis, indication
of the role of Catholicism as one of the
main sources of reluctance to Polish-
ness is highly accurate. Why is it so? The
powerful western neighbour of Poland
was under the domination of the Prussian
"enlightened Protestantism.” The anti-
Catholic element was almost embedded
in the official ideology of the Wilhelmine
and Bismarck Prussia. However, it can be
stated that the same type of resentment
was observed behind the eastern border;
where Russia has been developing its
power since the reign of Catherine the
Great. It was linked to the statements
made by Voltaire and Diderot according
to whom Poland has become a symbol
of a disobedient country, not able to rule
itself, with an omnipresent chaos. And yet,
if someone is disobedient, then we need
people who will control that person ... -
said Pawet Lisicki.

In the context of Polonophobia, the
editor-in-chief of Do Rzeczy reminded
of more and more frequent accusations
made by Western historians against the
Catholic Church in the occupied Poland.

- In his book entitled "Black Earth", Ti-
mothy Snyder puts forward a thesis accor-
ding to which if the Polish Catholic Church
during the Second World War stood up to
the task;, it would write a pastoral letter
condemning German actions. Meanwhile,
everyone who has at least minimum know-
ledge of the scale of the German occupation
in Poland is aware how completely absurd
is such idea. Priests were, after all, killed
more often than any other social group in
Poland - emphasized Pawet Lisicki.

How can we explain the presence of
such accusation?

- In my opinion, this cannot be justified
by the lack of knowledge. Therefore, it can

only be based on the ideological factor

- the willingness to adapt to that part of
the debate about Poland that takes place
abroad and to draw attention to the fact
that the Polish Catholicism, being such an
important element of the Polish identity,
irritates many people - said the editor-in-
chief of Do Rzeczy.

KAROL GAC from the Dorzeczy.pl
website, who was the moderator of the
discussion, asked what were the reasons
that Poland has become a “whipping boy”
in the recent years and how we should
formulate certain concepts during the
debate to describe different types of me-
asures targeted against Poland in the most
accurate way.

- We should distinguish Polonophobia
and anti-Polish bias from ordinary ten-
sions between particular ethnic groups.
For example, Polonophobia is present in
German-Polish, Polish-Russian and partly
Polish-Jewish relations. It seems to me
that even in Polish-Ukrainian, Lithuanian
-Polish and Belarusian-Polish relations,
we are dealing with an element of ethnic
hostility. However, there is no phobia
here as a permanent element related to
perception of the neighbor. Polonophobia
is a systemic psychological and social
phenomenon. For example, in Polish-Ukra-
inian relations, hostility was like a sinusoid
- once it was visible, and then it disap-
peared. On the other hand, the attitude
of Germans, marked by some disdain or
contempt, and the attitude of Russians
expressing hostile feelings against Poles
are well-established phenomena - said
PIOTR GURSZTYN from TVP.

LESZEK ZEBROWSKI, a historical
columnist, author of many books about
the Polish Underground State, referred in
his speech to the term "Polish Hecatomb"
that was put forward at the conference,
which would cover the entirety of Polish
victims and suffering that were the outco-
me of confrontation with two totalitarian
systems.

- The purpose of such meetings as the
one we hold today is to organize terms,
find a new category that could be used to
describe this phenomenon. "Hecatomb"
is a concept understandable in this room,
but if we went to the campus of the War-
saw University and conducted a survey
among a hundred randomly selected
persons, I suppose that 80 percent of them
would have no idea what that word me-
ans. Introducing a new concept into public
consciousness would require several
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B years of systematic teaching at all levels
of education, as well as introducing it to
mass culture - said Leszek Zebrowski.

- The groups that propagate Polono-
phobia are interested in making the image
of Poland as bad as possible. This is a stage
of preparations for the events that are
ahead of us ... - said the columnist. - We
must remember both about external and
internal Polonophobia. It is expressed
by certain Polish media and institutions
financed from the state budget, on which
the authorities have no influence - inclu-
ding Polin museum - emphasized Leszek
Zebrowski, and recalled an event descri-
bed by Professor Norman Davies, which
took place in 1974 at the Israeli embassy
in London. According to the accounts
of Professor Davies, at a meeting with
historians, Professor Yehuda Bauer, an
Israeli historian, presented the history of
the Holocaust in an extremely biased way,
accusing Poles in gremio of "being passive
observers" of the extermination of Jews.

,Germans are rarely spoken of collec-
tively, based on stereotypes, unlike Poles.
The word “Germans” was not used in
that scheme. There were the Nazis and
collaborators, victims, but only Jews, and
those passive, that is Poles" - said Profes-
sor Davies in his interview for Dziennik
Gazeta Prawna daily. The British historian
said that when he protested against such
depiction of history, he was called a "polo-
nophile".

- [t became an invective. A man who has
arather friendly attitude towards Poland
and does not want to participate in defa-
mation of Poland is a "polonophile” - said
Leszek Zebrowski.

Professor Andrzej Nowak pointed to
the main, in his opinion, sources of Polo-

14| nophobia in today's world. - I obviously

recognize different forms of Polonophobia,
including those expressed in Lithuania and
Ukraine, but Lithuanians or even Ukra-
inians - who are more numerous, more
influential - do not create this image that

is perceived negatively for the rest of the
world. The main players on today's global
scene of creating a black PR for Poland are
Americans, including the Jewish lobby, as
well as some European countries such as
Germany or France, where also the Jewish
lobby and the tradition of Voltaire occupy
a very important place. It is also Russia,
equipped with the tools for exerting global
influence, for example, in the form of the
extremely popular Russia Today television
channel. In the US alone, it has 15 million
regular viewers - said Professor Andrzej
Nowak.

In his opinion, the idea of promoting
the term "Polish Hecatomb" will not prove
successful. Why? - The level of modern
education is so low that this concept is
completely incomprehensible for today's
young recipients. I am afraid that the Polish
state does not have any means to embed
the concept of "Hecatomb" in the global
consciousness. A fundamental problem
arises here, namely, can we undertake an
act of sabotage in the language that is used
in the global discourse? Can we impose
our own narrative, a counter-language, on
this global perception of history? Or will
we attempt to carry out a kind of sabotage
as part of the existing global "commonly
accepted" language? This is the most
important strategic choice that has to be
made - said Professor Andrzej Nowak.

-  think that if we adopt the first variant,
then the word 'independence’ will be the
key to the tale of the Polish history - he ad-
ded. The late Russian writer; losif Brodski,
who was a friend of Poland, described it

with beautiful words during the ceremony
of receiving the honorary doctorate of the
University of Silesia. He said that if he was
looking for a definition of Polishness, there
was one word that came to his mind. It was
aword that contorted our face in a grima-
ce of disagreement: "Independence." The
particle "in" at the beginning of the word

is very clearly marked. This Polish word
"Niepodlegto$¢” translated into English as
"Independence"” is recognized all over the
world. Let's be independent. Let's call for
independence. Independence from what?
From Google, from Facebook. We should
not be afraid of protesting against this
system of enslavement. It can be understo-
od by those being rebellious, by people who
are fed up with global lies, global apparatus
of political correctness that is increasingly
obstructing the freedom of thought.

We should make a reference to Polish
traditions - independence, demolition of
imperialist structures that were lost in the
Polish "black hole". This reasoning is justi-
fied - you can utter that word emphasizing
the initial "in", contort your face in a gri-
mace of opposition against the system of
common enslavement, which today takes
different forms than in the times of Hitler
and Stalin, but captivates the thoughts
even "more effectively" than in the past.

According to Professor Nowak, an
alternative would be to accept the global
language of history, i.e. to make an attempt
to "extend" the concept of "the Holocaust"
so as to cover Poles. According to the hi-
storian, however, a more effective solution
would be to focus on portraying Poles as
a nation that is ready to give everything for
independence.

Finally, editor Pawet Lisicki started
a polemic with Leszek Zebrowski, who
stated that the concept of "Hecatomb" is
not understandable enough.

- If we conducted a survey at the
University of Princeton in the 1960s and
asked students what was the Holocaust,
nobody would answer. The effectiveness
of the state policy combined with informa-
tion spread by the media and the conscio-
us will of the nation to deal with such an
important topic shows that it is possible to
change human mentality on a massive sca-
le. I am aware that we are not Israel and
we do not have such influence. Therefore,
the introduction of that term describing
the crimes against Poles into the global
language will be difficult and will last lon-
ger; but I think that that the game is worth
the candle. ©@®
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Law and Polish
remembrance

o v
3;' Piotr Wioczyk

Does law sufficiently protect
Polish remembrance? The

participants of the last panel, i.e.

the 4 Session of the conference
"Polish Hecatomb and Fight
against Polonophobia" tried to
answer this question.

47/2019

he panel was attended by: Profes-

sor Maciej Szymanowski, attorney

Lech Obara, editor Grzegorz

GOrny, attorney Jerzy Kwasniewski,
and editor Pawet Lisicki, who was the
moderator.

- The first and obvious answer to

such a question is simple: probably the
law does not sufficiently protect Polish
remembrance. Minister Zbigniew Ziobro
talked about it at the very beginning of the
conference, when he mentioned the origin
of the idea of amending the Act on the
Institute of National Remembrance, and
recalled everything that happened later

Late Karol Tendera (in the foreground)
and attorney Lech Obara during the trial
against ZDF pHOTOGRAPHER: JACEK BEDNARCZYK

starting from early 2018. We all remem-
ber that six-month long discussion - said
PAWEL LISICKI, editor, who was the
moderator of the panel. - As you know, the
government eventually withdrew from
this draft amendment in its original shape,
removing those elements that aroused the
greatest objections. Does this withdrawal
mean that no additional forms of protec-
tion are needed here? It is not only about
the law, but about the methods that give
people the possibility to react to obvious
distortion of Polish history. Don’t we need
some new solutions and new methods of
action? - asked the editor-in-chief of Do
Rzeczy weekly.

The first speaker was attorney JERZY
KWASNIEWSKI from Ordo Iuris. - I re-
member that in 2017, when the amen-
dment to the Act on the Institute of
National Remembrance was at the early
stage of discussions, members of the
International Association of Genocide
Scholars (IAGS) were working on a sta-
tement against the Polish government.
According to that statement, Poland
was a passive observer of the Holocaust,
co-responsible for crimes and as such,
it could not enact legal provisions on
a local, domestic, scale, i.e., amend
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B the Act on the Institute of National
Remembrance, as it would in fact lead to
falsification of history and to a situation
where the false version of history is
approved by the system of criminal law
- said Mr. Kwasniewski.

- At that time, we sent an analysis of
the amendment to the Act on the Institute
of National Remembrance conducted by
Ordo luris to the IAGS management. As
a member of that association, I talked to
the directors of IAGS and it turned out
that they did not have elementary know-
ledge about the history of coexistence of
Poles and Jews in the Second Republic
of Poland. They did not have any know-
ledge about how the Jewish community
functioned in Poland, or about the history
of the cooperation of partisans during
the war, attempts to protect the Jewish
community, or about the death penalty
for serving a slice of bread to the hungry
ones. As a result of presentation of these
basic facts, the statement against the
Polish government has never been sent.
Of course, we failed to persuade them
[members of the IAGS association - ed.] to
support this project [amendment to the
Act on the Institute of National Remem-
brance - ed.] and to make them acknow-
ledge obvious things, such as the fact
that in Israel, Austria, Germany, France
and in many other countries, there are
provisions that prohibit spreading lies
concerning the Holocaust.

“INVESTMENT"
IN ANTI-POLISH BIAS

As emphasized by the expert from
Ordo luris, purposeful distortion of
Poland's image on the international
stage during the Second World War may
lead to legal consequences that will be
very dangerous for our country, and, as
aresult, also financial ones. Mr. Kwa-
$niewski explained how the implemen-
tation of this strategy by foreign entities
concerned looked like.

- Professor Karol Wolfke, an out-
standing Polish expert in the field of
international common law, said that an
international standard of common law is
created when a certain practice becomes
well established on the international
level to the extent that it can be regar-
ded as accepted either through direct
consent or through passive consent given
by all interested countries. Therefore, we
have started examination of the extent to
which certain conclusions arising from

Editor Pawet Lisicki moderating the discussion during the
4t conference SESSION PHOTOGRAPHER: BARTEK MOLGA / WWWMOLGA EU

the accusation of Poland of its complicity
in the crime of the Holocaust should lead
on the international level to unanimous
recognition that - for example - Poland
should provide or participate in the
compensation for that crime - explained
Mr. Jerzy Kwasniewski. - The next step is
to examine whether there is any eviden-
ce that a legend of Polish complicity has
evolved on the international level in the
recent years, that not only there is an
agreement that perhaps one should ac-
cept the position taken by organizations
like IAGS, which may require that Poland
should humb]e itself towards the victims
of the Holocaust. We should also examine
if there exist grounds based on which
Poland may be obliged to provide certain
benefits ...

Finally Mr. Kwasniewski referred to
the Terezin Declaration, which has been
widely discussed recently due to the
passing of the 447 Act by the American
Congress.

- As we know, ten years ago in Prague,
a conference entitled "Holocaust Era
Assets Conference" was held. Its out-
come was the Terezin Declaration. The
conference was attended by the Secretary
of State of the Polish Ministry of Fore-
ign Affairs, described in the conference
documents as the representative of the
Polish Prime Minister for international
dialogue, namely, Mr. Wtadystaw Barto-
szewski. Obviously, he did not talk about
Poland's obligations to satisfy any claims,
but nevertheless he participated in the
conference, whose conclusions, in the

form of the Terezin Declaration, confirm
that there were certain claims whose
satisfaction can be demanded, said Mr.
Kwasniewski.

- When we are talking about Polono-
phobia and anti-Polish bias, we under-
stand these phenomena primarily as
a very specific and current tendency: it
boils down to attributing complicity in
the Holocaust to Poles and their bene-
fiting from the crimes related thereto.
We must be aware that it leads to very
specific conclusions within the scope of
very specific benefits that can be gained
by those who are now expressing such
statements. In our discussions concer-
ning Polonophobia and anti-Polish bias
we often focus on culture, journalism,
and filmmaking, but it all has definitely
further reaching effects - stated Jerzy
Kwasniewski from Ordo luris.

The second speaker in the debate
was LECH OBARA, who has been de-
aling with defense of Poland's positive
image before the courts for many years.
Mr. Obara provided legal advice, among
others, to Karol Tender, a prisoner of
the Nazi concentration camps, who sued
ZDF, the German television station, for
using the phrase "Polish death camps".

- [ treat legal measures as subsidiary,
complementary to all other measures
used to combat anti-Polish bias and
historical lies, which should be under-
taken by both diplomatic services and
public diplomacy, i.e. social organiza-
tions. The phrase "Polish death camps"
is being imprinted in the consciousness
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of recipients, and creates a false image
of Poland as an accomplice in the crimes
committed during the Second World
War - said Lech Obara. He also noted
that the actions aimed at counteracting
falsification of Polish history on various
levels bring measurable effects. For
example, in 2015, Polish diplomatic
services raised protest in 177 of such
cases. In 2018, this number decreased
by almost one-third. According to Mr.
Obara, the lawsuits brought by the
Patria Nostra association against the
largest media companies, including Axel
Springer, changed the situation for the
better.

- As a result, now we no longer hear
such descriptions from this company,
which is definitely a reason to be opti-
mistic: the combination of various tools
can bring success - emphasized Lech
Obara.

DRIVING FORCE

In the further part of the discussion,
Pawet Lisicki asked about the methods
of fighting against false opinions about
the attitudes of Poles during the Second
World War, which are not as openly
falsified and not as easy to verify as the
phrase "Polish death camps". - How
should we fight against these other false
opinions, because legal regulations are
probably not sufficient in this case? -
asked the editor-in-chief of Do Rzeczy.

- Indeed, the law here is not sufficient
and I think that from the point of view
of our discussion, the concept of "the
driving force of the State" is crucial. Law
is one of the instruments in the hands of
the State but it is not the only one and it
is not the most important. The State has
many tools to initiate that driving force,
said Mr. GRZEGORZ GORNY, and recalled
his own experience of how the Polish
institutions implemented the policy of
remembrance. When he started writing
a book, a decade ago, about Poles who
saved Jews, he asked the state institu-
tions for help. As Mr. Gérny mentioned,
officials replied that they would help
finance the project, provided, however,
that the book would describe ... rackete-
ers in the same proportion as it descri-
bed the righteous ones.

- As a result, the book was published
thanks to a group of several Polish
entrepreneurs and managers. Each
of them invested about 10,000 Polish
zlotys and thus, a richly illustrated book
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appeared on the market. The English
translation was in turn financed by the
owner of the fishing boat - said Grze-
gorz Gorny. He added: - When the crisis
related to the statement made by the
Prime Minister Morawiecki broke out
much later and the head of government
took foreign journalists to Markowa
[where the Ulma Family Museum of Po-
les Saving Jews during the Second World
War is located - editor's note], this was
the only English-language book he could
show them regarding that issue.

- The fact that we are accused of
anti-Semitism, racketeering, plunder of
Jewish property and Holocaust compli-
city is not a matter of neglect. This is the
result of efforts made by many people
for several decades. This driving force of
the State as pointed in a completely dif-
ferent direction - emphasized the editor
Grzegorz Goérny. He added: - It was only
a month ago that the first institution of
historical diplomacy was established
outside of Poland. I am talking about the
Berlin branch of the Pilecki Institute,
which has its seat a hundred meters
away from the Brandenburg Gate. We
had to wait almost thirty years after the
fall of communism for the establish-
ment of such institution. What is more,
it turns out that now law needs to be
changed because there were no regu-
lations that would allow such institu-
tions to operate abroad. For example,
the institute cannot sell publications
because the law does not allow this. So
how is it supposed to reach the public
if it can't run a bookstore, sell records,
etc.? It shows the amount of work that
still is to be performed. If we talk about
the driving force of the State, it seems
to me that no state strategy has been
developed in this field. I think that it is
necessary to establish a team, present
a diagnosis of the situation, establish
a plan of action, and implement it
consistently. Unfortunately, nothing like
that has happened so far. We must be
aware that the opponent is powerful.
The Catholic Church is a more efficient
institution than the Polish State, and
yet Pius XII has been called Hitler's
collaborator and it still works today. The
Catholic Church is not able to fight it ...

"RAPID RESPONSE FORCES"

Mr. Grzegorz Gorny stated that if
Poles are pidgeonholed as perpetrators
rather than victims of the Second World

War, Poland will be in the lost position
with respect to two issues.

- First, as far as war reparations from
Germany are concerned, it will be diffi-
cult to demand them if the demanding
party will be perceived as the perpetra-
tor, not the victim. The second question
is the restitution of heirless property
to the Jews. The same argument can be
used here. All the more so, the Polish
state should be careful as regards this
issue and create "rapid response forces"
to tackle these matters.

- Why so little is happening in these
matters? - Pawet Lisicki asked Professor
MACIEJ SZYMANOWSKI, director of the
Wactaw Felczak Institute of Polish-Hun-
garian Cooperation. Professor Szy-
manowski responded that since 2015
there have been major changes in this
area, including activities of the Pilecki
Institute and a joint declaration of the
Prime Ministers of Poland and Israel in
2018. In his speech, he also referred to
the conference organized in 2004 by
the Batory Foundation, where the thesis
that the State was not allowed to pursue
historical policy was promoted.

- [ think that we will not be able to
once again enact the above-mentioned
amendment to the Act on the Institute
of National Remembrance, because we
already know that we cannot release
"tanks" if we do not have "infantry" -
said Professor Szymanowski.

What tools should the Polish State
use to push through the truth about
Poland's history during the last war on
the international stage?

- If the Federal Republic of Germany
can award 200 scholarships per year to
doctoral students and holders of Ph.D
from American universities who study
the history of Germany and Central
Europe, then I see no reason why Poland
could not fund at least 100 similar
scholarships in the USA and one hun-
dred more in Germany - said Professor
Szymanowski. Director of the Wactaw
Felczak Institute of Polish-Hungarian Co-
operation also reminded of an initiative
presented by the Polish Prime Minister
Mateusz Morawiecki, which he believes
should definitely be implemented.

- A tree of the Righteous should be
planted for Poland as a nation. I see no
reason why the Danish nation has such
a tree, while in the case of Poland there
are only trees planted for individual per-
sons - said Professor Szymanowski. @ ®
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